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Pierwszy Polski Kongres Drogowy.
Niezadowalający stan gospodarki drogowej

w Polsce, wywołujący liczne a słuszne utyskiwania,
jest rzeczą ogólnie znaną.

Potrzeby poprawy tego stanu nie trzeba 'dowo-
dzić. Poprawa, i to szybka, konieczną jest dla moż-
ności normalnego rozwoju życia igospodarczego.

Jednym ze środków, który maże przyczynić się
do poprawy stosunków w dziedzinie gospodarki dro-
gowej, jest szeroko zakreślona współpraca czynni-
ków fachowych, administracyjnych i gospodarczych;
czynniki te, wspólnie ponosząc odpowiedzialność za
należyte prowadzenie gospodarki drogowej, muszą
się ściśle łączyć, wspomagając się wzajemnie do-
świadczeniem i radą, aby stan dróg w Polsce w nie-
dalekiej ,pnzyszł©ści odpowiedział pogrzebom życia.

Najlepszym terenem do tej współpracy, jak •
wykazują przykłady obcych krajów, są krajowe
kongresy drogowe, zwoływane co pewien czas;
znaczna ilość krajów kulturalnych doszła już do
przeświadczenia o koniecznoiśoi zwoływania takich
kongresów; kongresy poszczególnych krajów przy-
czyniły się bardzo wybitnie do uporządkowania
sprawy drogowej tych krajów, pozatem kongresy
międzynarodowe wieńczą tę pracę, rozwiązując za-
gadnienia oigóme gospodarki drogowej,

Z inicjatywy Związku Inżynierów drogowych
powstał Komitet dla zorganizowania Pierwszego
Polskiego Kongresu Drogowego, złożony z przedsta-
wicieli Rządu, samorządu, wyższych uczelni, zrze-
szeń technicznych, wojskowości, rolnictwa, przemy-
słu i handlu; Komitet opracował „Statut Stowarzy-
szenia członków Polskich Kongresów drogowych" *)
i wyłonił tymczasowy Zarząd,

Statut został zarejestrowany przez odnośne
władze 2-igo września 1926 r, i obecnie iStowarzysze-
nie rozpoczyna swą działalność.

Pierwszy Polski Kongres drogowy ma się odbyć
we wrześniu 1927 r, w Warszawie; prace Kongresu
obejmą następujące tematy:

I, S p r a w y g o s p o d a r c z e , f i n a n s o -
we i o r g a n i z a c y j n e ,

1) Zagadnienia gospodarki drogowej w Polsce
w związku z wymaganiami oigólno-państwowemi i
życia gospodarczego.

*) ^aitnies»cjQiny na wkładce w zesssycłe niniejszym,

2) Racjonalna organizacja administracji dro-
gowej i -shużlby drogowej w Polsce,

3) Potrzeby finansowe gospodarki drogowej i
projekty ich rozwiązania.

II. S p r a w y t e c h n i k i d r o g o w e j ,
4) Zastosowanie racjonalne; organizacji pracy

w technice drogowej.
5) Ulepszanie dróg gruntowych,
6) Ulepszanie dróg bitych w Polsce, ;
7) Nawierzchnia na drogach o ożywionym ruchu.
8] Ulice miasta nowoczesnego-
III, K o m u n i k a t y .
9) Z zakresu budowy i utrzymania dróg;

10) Z zakresu mchu na drogach.
J e d n <o c z e ś n ie z K o n g r e .s e m ma

s i ę o d b y ć w y s t a w a d r o g owa, obe jimi] ą-
ca całokształt spraw drogowydh w Polsce, oraz
w poszczególnych województwach i powiatach.

•Wśród członków Stowarzyszenia nie powinno
zabraknąć przedstawicieli państwowej administra-
cji technicz-nej, samorządu, zrzeszeń technicznych,
rolniczych, przemysłowych, handlowych oraz fa-
bryk, zakładów i firm technicznych, mających sty-
czność z techniką drogową, wreszcie wszystkich
tych, którzy się interesują drogami w Polsce,

Niewielka składka powinna umożliwić należe-
nie do Stowarzyszenia najszerszymlkołom-

O praicaćh swych i zamierzeniach Zarząd będzie
informował wszystkich członków.

Zarząd Stowarzyszenia członków Polskich Kon-
gresów DrogowycEh:
Prezes — Inż, M. Nestorowicz — Dyrektor Depar-

tamentu drogowielgo Min. Robót Publicznych,
Vioe-Prezes — Inż, R. Minckejmer — Radca Mi-

nistenjalny M. R, P.
Sekretarz, — Iniż, L. Borowski — Asyst, Poi, Warsz,

Członkowie Zarządu:
Dr. Z. Beres — Sekretarz Polskiego Związku Tu-

rystycznego w Krakowie,
Dr, M. Jaroszyński — Podsekretarz Stanu w Mini-

sterstwie Sipraw Wewnętrznych,
Iniż- A. Krzyżanowski . ... ,
Inż- Cz. Mikulski — Red, ,,Przegl, Techniczneigo",
inż-. Z. Słomiński — Nacz. Inż, m. st, Warszawy.
Inż, W. Tryliński — Dyrektor Robót Publicznych

województwa Warszawskiego,
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Spirytusowe mieszanki napędowe.
(Badania przeprowadzone przez Profesorów Politechniki Warszawskiej K. Taylora i W. lwanowskieg o).

Zagadnienie dostarczenia dobrego i taniego pa-
liwa płynnego do silników spalinowych stało
się w czasach dzisiejszych troską ;b. poważną

dla wielu państw. Wpłynął na to, z jednej strony,
olbrzymi rozwój zastosowania silnika spalinowego,
jaki obserwujemy od czasów wojny światowej,
z drugiej zaś strony •— stosunkowo mały wzrost
wydobycia ropy naftowej.

Produkcja tej ostatniej wzrasta w ostatnich la-
lach znacznie wolniej niż ilość czynnych silników.
Wynikiem tego jest coraz bardziej wzrastający
głód ropy, a szczególnie .lekkich produktów jej de-
stylacji, t- j , wszelkie-go rodzaju (benzyn.

Tereny, obfitujące w źródła ropy, stały się
dziś obiektami, o które walczą nietylko poszczegól-
ne koncerny naiftowe, ale i rządy.

Obliczenia geologów stwierdzają, że zapasy
ropy są tak ograniczone, iż przy dzisiejsze1] kon-
sumpcji -wyczerpanie ich jest kwest ją kilkunastu
do kilkudziesięciu lat, XJ Dlatego ludzkość musi już
Jziś pracować nad zdobyciem paliwa, którelby mo-
gło w odpowiedniej chwili zastąpić produkty naf-
lowe,

Zalgadnienie to wpłynęło na porządek dzien-
ny najwcześniej we Francji i w Niemczech, t, j ,
vv tych krajach europejskich, które przy dużym
rozwoju automobilizmu, lotnictwa i 'mechanicznej
uprawy roli, nie posiadają własnych źródeł ropy
naftowej.

Jednak do r. 1914, t, j , do czasu wojny świa-
tcweij, stosuiJki .układały się w ten sposób, że ża-
dne paliwo nie mogło wytrzymać konkurencji z ben-
zyną, Z powodu wykrywania coraz to nowych źró-
deł ropy, ceny .benzyny, w stosunku do jej warto-
ści jako paliwa, utrzymywały się na b. niskim po-
ziomie. Rządy państw nie zdawały sobie dosta-
tecznie spr&wy ze znaczenia silnika spalinowego
do celów obrony narodowej, zaś zagadnienie utrzy-
mania czynnego bilansu handlowego nie występo-
wało w tak ostrej formie, jak to dziś obserwujemy.

Wojna światowa wykazała, jak wielkie zna-
czenie posiada silnik spalinowy do celów wojen-
nych. Rozwój jego poszedł w tempie przyśpieszo-
liem, Pomijając już Stany Zjedli, A, P,, gdzie jeden
samochód wypada 'dziś na każdych 6 mieszkań-
ców 2) (w poszczególnych stanach na 2,5 — 3 mie-
szkańców), wspomnimy tylko o Francji, gdzie licz-
ba samochodów z niespełna 250 000 w r, 1922,
wzrosła do3) cyfry 700 000 w r, 1925, Nie mniej-
szy rozwój automobilizmu obserwujemy w Niem-
czech i Anglji, Jeżeli porównamy cyfry, dotyczące
krajów 'europejskich, z ilością samochodów w Sta-
nach Zjedn. A, P,, gdzie notabene ilość ta jeszcze
wzrasta, jesżeli uwzględnimy cały szereg, państw
europejskich o znikomej ilości samochodów, to mo-
'żemy stwierdzić stanowczo, że Europa jest jeszcze
daleka od startu nasycenia rynku silnikiem spali-
nowym i że dzisiejsaje tempo jego rozwoju niepręd-
ko zostanie osłabione.

*) H, G l i w i c . Podstawy ekonoiwiiki kwiatowej, T. I,
str, 258,

u) iM o i o r w ag>e n, Liwiec 192&,
8j M, R o t s t e i n , iPirzeimysł Rolny, Nr, 4, 1926,

I dlatego musimy już dzilś myśleć o zastąpieniu
benzyny innem paliwem, ażeby nie nadeszła chwila,
kiedy mil jard koni mechanicznych, pędzących z
szybkością 40 — 100 kmjh, mogliby zamrzeć w bez-
ruchu, a olbrzymie bogactwa, nagromadzone w roi-
1 jonach silników, nie stały się zbiorowiskiem przed-
miotów bezwartościowych,

Najbliższym materjałem zastępczym benzyny
są bezwiziględnie produkty przerobu węgla na tej
lub innej drodze' W tym kierunku, od czasu woj-
ny światoiwej zrobiono julż dużo, Lecz i to źródło
energji i paliwa płynnego, jakim może być węgiel,
posiada te same słabe strony, co i ropa: jest wy-
czerpalne i nie przez wszystkie państwa posiada-
ne.

Nie ograniczonym źródłem enerigji na ziemi jast
ener'g'ja słoneczna i świat roślinny, zapomocą któ-
rych człowiek tę energię czerpie. Dlatego też tech-
nika, dla zastąpienia paliwa mineralnego, jakiem
jest benzyna, musiała się zwrócić ku produktom
pochodzenia roślinnego, które stanowią źródło ener-
gji wyczerpalne jedynie z zamarciem słońca.

Znaczenie dla celów napędowych będą miały
produkty destylacji drzewa, oleje roślinne (w kra-
jach południowych) i spirytus. Szczególnie ten osta-
tni posiada wszelkie cechy, które go stawiają
w pierwszym rzędzie, jako produkt zastępujący
benzynę,

Przedewsizysitkiem możemy go otrzymać z ca-
łego szeregu roślin, zawierających węglowodany,
głównie cukry i skrobię, a więc z produktów, rosną-
cych w każdym klimacie i dających dobre plony na-
wet na ziemiach niezbyt urodzajnych. Surowce do
tworzenia węglowodanów w roślinie, jak dwutlenek
węgla i woda, zawarte są w przyrodzie w dostate-
cznej ilości, a energija słoneczna magazynuje się ja-
ko ukryta enengja chemiczna węglowodanów. Naj-
lepsze wyniki pod względem nagromadzenia ener-
gji otrzymujemy przy uprawie buraków cukrowych
i kartofli, Charakterystyczne są cyfry, otrzymane
z prób, przeprowadzanych na farmie doświadczal-
nej Fond'a, uprawianej traktorami, pędzonemi spi-
rytusem. Obliczono, że zbiór ziemniaków z 1 ha wy-
starczy do mechaniczniej .uprawy tegoż ha przez lait
100)*), czyli, innemi słowy, zaledwie 1% zbiorów
idzie na uprawę mechaniczną, gdy tymczasem te
same cyfry, przy uiżyciu jako siły pociągowej konia
lub wolu, wynoszą 20%. Widzimy więc, że uprawa
mechaniczna ma wiedką przewagę nad dotychczaso-
wą, tembairdziej, że przy obecnym sianie rozwoju
fabrykacji nawozóW sztucznych, mierzwa bydlęca
przestała być jedynym maienjał-em nawozowym.

Ekonomieznoiść spirytusu sprawiła, że we wszy-
stkich krajach, które rozwiązują kwestję zastąpienia
benzyny innem paliwem płynnem, spirytus stanął
na pierwszem miejscu.

Jednak sam spirytus nie odpowiada wszystkim
wymaganiom, stawianym paliwu do silników spali-
nowych, Przedewsizystkiem niska 'wartość opałowa
(6080 Kaljkg lub 4940 Kaljl) dla spirytusu, wobec

,Z e i t s c h r. f. S p i r i t u s i w d, Nr, 8, 1925 r. lub
ilka Goirz e i n i . c z a. Nr, 4, 1925 ir,
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10500 Kaljkg i 7725 Kąty dla benzyny) i wysoki
punkt zapłonu, powodują w zwykłym silniku ben-
zynowym trudny rozruch i małą jego moc, Dla usu-
nięcia tych własności, powodujących małą wartość
spirytusu jako paliwa, poddajemy go karburyzo-
waniu przez dodanie składników o dużej wartości
kaloryczne'} oraz innych o niskim punkcie zapłonu,
przez co obniżamy zapłon całej mieszaniny,

W ten sposób powstał we Francji t. zw, ,,Car-
burant National", w Niemczech „Reichskraftstoff",
..Monopolin", w •Czechosłowacji „Dyndlkol" i t, Ip.

Przy rozpatrywaniu dotychczasowych prac nad
otrzymaniem mieszanki spirytusowej do celów na-
pędowych, możemy rozróżnić dwa kierunki:

1° francuski, gdzie środkami karburacyjnemi
są destylaty ropy naftowej, i

2" niemiecki, stosujący jako nawęglacze prze-
ważnie destylaty smoły węglowej,

Dwa te odmienne kierunki wynikają z różnych
warunków gospodarczych, w jakich się znajdują
Francja i Niemcy, „Paliwo narodowe" musi być
przygotowane z produktów krajowych, dostępnych
w dużej ilości. Dlatego Niemcy, posiadając nad-
miar koksowni i wykopując znaczną część produk-
cji Śląska Polskiego', mają tak wielkie ilości benzoli,
że mogą ich dostateczną ilość poświęcić do celów
napędowych, bez szkody dla innydh gałęzi przemy-
słu, Ilość koksowni we Francji jest niedostateczna.
Musi ona sprowadzać koks z zagranicy dla potrzeb
własnego przemysłu metalurgicznego. Stąd też nie-
wielka produkcja benzoli, jako produktu ubocznego.
Jeżeli weźmiemy pod uwiaigę, że konsumpcja ben-
zyny wynosi dziś we Francji około 11 000 000 hl5)
to stalje się oczywistem, że gdyby Francja stoso-
wała jako nawęglacz benzol, musiałaby go importo-
wać z Niemiec lub Anglji.

'Ogólnie molżetny powiedzieć, że w krajach, któ-
re nie posiadają dostatecznie rozwiniętego' przemy-
słu koksowriiezego, nawęlglaczarrfi spirytusu będą
destylaty ropy naftowej. Tą drogą poszła Francja,
a, w przyszłości pójdą Włochy, Hiszpanja, Węgry,
kraje Skandynawskie i państwa Bałtyckie,

W krajach o wysoko rozwiniętym przemyśle
suchej destylacji wejgla, część benzoli będzie użyta
do celów napędowych i łącznie z 'produktami ropo-
wemi służyć będzie do nawęglania spirytusu. Tą
drogą poszły Niemcy i Czechosłowacja, a w pirzy-
sziłości pójdzie zapewne i An:g'lja,

Zagadnienie ,,paliwa narodowego" przyśpieszy-
ło jednocześnie rozwiązanie otrzymania alkoholu
absolutnego, Z doświadczeń nad mieszaniną alko-
holu z benzyną stwierdzono, że mieszanina taka jest
nietrwałą w niskich temperaturach i przytem trwa-
łość zmniejsza się ze wzrostem zawartości wody
w alkoholu i punktem wrzenia benzyny, Im słab-
sza i cięższa benzyna, tem łatwiej nastęnuje roz-
dzielenie się mieszaniny na. 2 lub wiece1] warstw.
Jeżeli do doświadczenia użyjemy alkoholu absolut-
nego lub bliskiego do absolutnego (99,8°), to prze-
konamy się, że nawet mieszaniny z naftą są trwa-
le w dostatecznie niskich temperaturach, Dlatego
we Francji, która do kadmracji używa produktów
ropowych, opracowano najwcześniej metodę otrzy-
mywania alkoholu absolutnego, którego produkcja
dzienna wynosi jiulż dziś około,2000 hl.

Polska pod względem zaopatrzenia w paliwo
płynne znajduje się w pomyślnfiejszych warunkach,
niż sąsiednie wielkie mocarstwo, Posiadając własne
źródła ropy naftowej oraz znacznie rozwinięty prze-
mysł koksowniczy, Polska w chwili obecnej paliwo
płynne eksportuje. Nie możemy się jednak łudzić,
że stosunki obecne będą trwałe, Ilość czynnych sa-
mochodów i traktorów zwiększa się stale, a szybsze-
mu rozwojowi w tym kierunku stoi ona przeszkodzie
jedynie obecny stan ekonomiczny kraju. Ponieważ
produkcja ropy w Polsce ma nawet tendencję zniż-
kową, więc i u nas nadejdzie czas, kiedy dzisiejszy
nadmiar benzyny zmieni1 się na jej brak,

iCo do produkcji spirytusu, to Polska jest w wy-
jątkowo korzysitnych warunkach. Każda z trzech
połaci Polski porozbiorowej miała wysoce rozwinię-
ty przemysł spirytusowy, który tylko nieznaczną
część swej produkcji (około połowy) mógł umieś-
cić na rynku krajowym. Resata była produktem
eksportowym, wywożonym w głąb kraju zaborcze-
go.. Zabór rosyjski dostarczał spirytusu dla głębi
Rosji, Galicja — dlla Austrji, Wielkopolska — dla
Niemiec. Po,powstaniu Polski niepodległej, te wszy-
stkie zrzeszone dzielnicie okazały się w stanie po-
tencjalnej nadprodukcji spirytusu, którego nigdzie
nie można było umieścić, gdyiż po wojnie zaszły
wypadki, zmieniające całkowicie koniunktury rynku
spirytusowego.

PrzedewszySitkiem kraje, które spożywały spi-
rytus polski, wzmogły u siebie produkcję tego osta-
tniego i pokryły swoje zapotrzebowanie (Niemcy),
inne rynki odpadły ze względów politycznych (Ro-
sja sowiecka) i wogóle, wskutek zubożenia powo-
jennego, nastąpił spadek spożycia spirytusu tak
konsumpcyjnego, jak i technicznego, Niemniej do
zmniejszenia spożycia wszechświatowego przyczy-
niła się polityka prohilbieyjna w Stanach Zjednoczo-
nych A. P, oraz w niektórych państwach Skandy-
nawskich.

Dla przemysłu spirytusowego Polski, liczącego
przed wojną 2430 gorzelni rolniczych, 47 gorzelni
przemysłowych i 15 drożdżowni, o produkcji około
2 500 000 hl °) spirytusu 100%, możność umieszcze-
nia i&\ produkcji spadła do minimum. Zakreślony
kontygent wypędu na r. 1925/26 wynosi 586 000 hl1).
Ponieważ ilość czynnych gorzelni wynosi obecnie
1314, więc średni wyjpęd dzienny, przy 200 dniach
kampanii, wyniesie 223 I, gdy tymczasem przed
wojną cyfra ta wynosiła 515 litrów.

Z zestawienia tych faktów stanie się jasnem
dążenie przemysłu spirytus owego Polski, do wyna-
lezienia nowego rynku zbytu, dla utrzymania pro-
dukcji spirytusu w Rzeczypospolitej, chociażby na
wysokości przedwoij ennej,

Z punktu widzienia ekonomiki państwowej, pro-
dukcja spirytusu jest. gałęzią przemysłu wzboga-
cającą kraj, Gorzelnictwo przerabia jedynie węglo-
wodany, którydh niewyczerpane źródło mamy w
dwutlenku węgla i energji słonecznej. Wszystko co
w ziemniaku nie jesl węglowodanem, przechodzi ja-
ko wywar przez oborę i w postaci gnoju wraca do
ziemi. Stąd stała intensyfikacja gleby w gospodar-
stwach ziemniaczanych- ,

B) M. C a l l e r o t, Le region* actuel de l'alcool. Pa-
rils, 1924,

a) M o d r z e j e w s k i , Buifcłt i e TW i c z i G r a b i a ń -
s k i „ Zastosowanie spwytuisu do .celów 'technicznych, Wy-
idawniotwo D. P. M. S, 1925 r. str, 7.

7) S:praword'ain:ic DyreicdjiŁ lP, M, S, od 1 grudnia 1925
r, do 31 sieirpctia 1'926 r.
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Jedinem z niewielu szerokich ujść dla alkoho-
lu jest użycie go w silnikach spalinowych, specjal-
nie w silnikach szybkobielżnych, gdzie cechy takie,
jak sprawność silnika, czystość spalania i t. p, są
na pierwszym planie. Takie są wymagania samocho-
dów, traktorów, silników lotniczych etc.

Szereg instytucji, związanych z przemysłem
spirytusowym z jednej strony, a spoglądających
cokolwiek dalej w przyszłość ekonomiczneigo roz-
woju Rzplitej z drugiej strony, zainicjował organi-
zacje, prób, mających na celu wypracowanie dla
Polski typu paliwa płynnego o podłożu spirytuso-
wem, nadającego się do pędzenia lekkich przenoś-
nych motorów.

Inicjatywa wyszła od Komitetu Popierania
Technicznych Zastosowań Spirytusu przy Sekcji
Przemysłowej Polskiego Towarzystwa Chemiczne-
go, Akcję tę poparły przedewszystkiem Dyrekcja
Państwowego Monopolu Spirytusowego, Naczelna
Organizacja Przemysłu Gorzelń Rolniczych w Pol-
soe i poszczególne przedsiębiorstwa przemysłowe,
jak firma „Akwawit" w Poznaniu i Sieleckie Zakła-
dy Chemiczne.

Praktycznego przeprowadzenia studjów i ba-
dań podjęli się profesorowie Politechniki Warszaw-
skiej; K. Ta-vlor, kierownik Zakładu Silników Spa-
linoWych i W, Iwanowski, kierownik Zakładu Tech-
noloigji Fermentacji i Produktów Spożywczych.
• Bezpośrednie wykonywanie czynności technicznych
z próbami związanych, wykonanie prób laboratoryj-
nych i cała strona ćosoodacrcza, spoczywała na bar-
kach inż,-chemika P. Wojcieszaka,

Po prowizoorycznem rozplanowaniu roboty, zo-
stała zapewniona nieosizaeowana wprost współpraca
Centralnych Warsztatów Satnochodowych M. S>
Wojsk,, w osobach natozelnifca C. W. S, inż. majora
K, Mevera i inż, T, Pa szewskiego.

Współpraca C. W, S, M. S, Wojsk, zapewniła
możność korzystania ze stacji doświadczalnej silni-
ków oraz z materiału maszynowego dla prób stacyj-
nych i raidowych.

Nie możemy również pominąć przychylnego
stosunku i zrozumienia sprawy ze strony przedsta-
wicielstw poszczególnych fLrm samochodowych, Ko-
rzystaliśmy z łaskawej pomocy t>. dyr, Cz, Łącz-
nego, przedstawiciela firmy „Unie", ińtż- M, Rotstei-
na, przedstawiciela firmy „Chrysler, Rochet et
Schneider i Delahaye" oraz firmy „Lauirin i Kle-
ment" w osobie p, dyr. inż. Heynego.

Ogólne wymacania od mieszanin napadowych i ich
skład łącznie z tętni wymaganiami.

Przy opracowaniu typu mieszanek, wydhodzi-
K'śmy z założeń, że:

1) przygotowujemy 'mieszankę z produktów
krajowych (samowystarczalność);

2) mieszanka ma się .nadawać do pędzenia sil-
ników, przystosowanych do benzyny, bez żadnych
zasadniczych W nich przeróbek;

3) mieszanka zawiera moiżiliwie duży % alko-
holu,

Własności, jakie powinna mieć dobra mieszan-
ka napędowa, muszą być takie jak i benzyny, któ-
re ją stawiają wysoko w szeiregu różnego rodzaju
paliw płynnych.1 W .miarę móżmaści, ipowiiniry być
usunięte te własności benzyny, które1 stanowią jê j
wady.

Warunkami, stanowiącemi o dulżej wartości
mieszanki jako paliwa do silnikolw spalinowych, są:

1, Całkowite spalanie bez sadzy i dymu; ma
to duże znaczenie przedewszystkiem dla ruchu
miejskiego, gdzie na małydh (przestrzeniach kur-
sują setki 'samochodów, zanieczyszczaijąć w razie
kopcenia w .znacznym stopniu powietrze; wyży- •
skanie termiczne paliwa jeist wtedy gorsze, gdyż
wydzielona sadza stanowi ndespalony węgiel, któ-
ry ponadto 'zanieczyszcza przewody i części silni-
ka (zarzucanie świec).

2, Duża i tania wartość opałowa; w celu pod-
niesienia wartości opałowej spirytusu, stosuje się
nawęglaeze o dużem cieple spalania. Pomimo, że
wart, opał, mieszanki >jes>t o 15 — 18% mniejsza,
niż benzyny, jednak otrzymana moc silnika pę-
dzonego mieszanką, nie różni się znacznie od mocy
przy pędzeniu benzyną (ok. 2 — 3%), Ponieważ
wyzyskanie termiczne jest 'lepsze przy opalaniu
mieszanką niż przy benzynie, więc zużycie na jed-
nostkę czasu mieszanki i benzyny jest prawie jed-
nakowe. Jest to w związku z możliwoiścią więk-
szego sprężania w cylindrze bez obawy przedwcze-
szego zapalenia się gazu: [p dla benzyny = 4 do
6 at, p dla spirytusu = 14 at).

3, Niski punkt zaipło<nu; od niego zależy łat-
wość rozrudhu, t, j . puszczenie zimnego 'silnika
w ruch, Ponieważ w mieszance, oprócz spirytusu,
który posiada punkt 'zapłonu 'ztoacznie wyższy od
Jełckiej benzyny, są składniki o zapłonie jeszcze
trudniejszym, więc dla łatwości 'rozruchu dodaje-
my niewielki % eteru, któlry znakomicie obniża za-
płon całej mieszaininy,

4, Jednolitość w szerokich granicach tempera-
tur; mieszanka, składająca się z całego szeregu
składników o różnych •cbatrakteradh chemicznych
(alkohole, etery, węglowodory arotaatyczne, alifa-
tyczne i t, d.) nie jest 'z natury rzeczy mieszaininą
trwałą i przy zmianie warunków moiże nastąpić
rozdzielenie na 2 lub więcej warstw. Jednym z tych
warunków jest niska temperatura i dilatego skład-
niki mieszanki należy dobierać w takich st'osiun-
iach, alżeby jej jednolitość (była zachowana przy
oziębianiu nawet do —30°C.

5, Ze względów skarbowych, należy dbać o
dokładne skażenie sipirytusu, tak żeby z mieszani-
ny nie można było go wydzielić w stainie zdatnym
do pic!ia, nawet dla mało wybrednych gustów.

Dla wyprodukowania mieszanki, z powodu za-
znaczonej już samowystarczalności i względnie du-
żej konsumpcji, musimy wżyć łatwo dostępnych
produktów krajowych.

W grę tu wchodziły iprzederwszystkiem, 'prócz
spirytusu, produkty 'destylacji smoły węglowej
i cięższe destylaty ,ropy naftowej, Składniki te mio-
żemy podzielić na 4 grupy:

1) naiwęglające, t, j , składniki o dulżem cieple
spalania (benzyna ciężka i 'lekka, nafta, benzol, so'l-
went-nafta),

2) Jhomcigenizttjące, t, j . utrzymuijące jednoli-
tość mieszanki przy niskich temperaturach (eter,
benzol i 'solwent-mafta),

3) zapłaniająoe, dzięki 'obecności których mie-
szanka daje łatwy roziruch silnika (eter, benzyna,
benzol),

4) potaniająoe, t, j , składniki o dużej warto-
ści kaloryczne1), lecz niiskieij cenie (ciężka benzy-
na, nafta, solwent-nafta),
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Poszczególne z tych składników, prócz benzy-
ny i benzolu, użyte samodzielnie jako paliwo, nie
nadają się do pędzenia samochodów, bądź z po-
wodu malej wartości opałowej (spirytus, eter),
bądź też z powodu niezupełnego spalania luib tru-
dnego rozruchu w związku z wysokim punktem.
zapłonu (laikbenzyna, solwent-nafta, nafta).

Dopiero wszystkie te 'składniki, zmieszane
w odpowiednim, zresztą zmiennym, stosunku, da-
ją mieszankę o pożądanych, wyżej wymienionych
własnościach, charakteryzujących -dobre paliwo.

Składników o wysokiej cenie dodajemy ilości
konieczne, izaiś składników o niskiej cenie — ilo-
ści możliwie duże, w obu wypadkach licząc się z u-
trzymamem pożądanej jakości paliwa.

Co do badań laboratoryjnych, to uwzględnio'-
no następujące:

1) Zbadanie trwałości mieszanki w niskich tem-
peraturach ; dzięki własnościom hamogenizacyjnym
benzolu, solwent-nafty i eteru, mogliśmy przygoto-
wać mieszanki, dla których t, zw, punkt zmętnie-
nia (t, j , teTnperatuira, przy której mieszanina prze-
staje być klarowną — 'rozdziela się na składniki)
leży poniżej — 30°C, Nawet mieszanki z niewiel-
ką zawartością nafty (10% — 15%) wytrzymują
to oziębienie. Dopiero zwiększenie procentu nafty
do 20 — 25% powoduje podwyższenie punktu
zmętnienia — d o 8° C, co dla warunków zimowych
w Polsce jest już trwałością niedostateczną, Naj-

więkstzą siłę homogenizującą posiada eter, -następ-
nie benzol i solwent-nafta.

Siła homogemzacyjna eteru : 'benzolu : sol-
went-nafty — 1 : 0,56 : 0,50.

2) Badanie na punkt zapłonu mieszanki, od
.którego zależy łatwość rozruchu silnika. Ustalono
jedynie, że dla .naszych mieszanek piinkt ten jest
niższy, aniżeli >d'la mieszanki o składzie 50% alko-
holu i 50% benzolu. Ponieważ mieszanka o tym
składzie została wielokrotnie wypróbowaną w Pol-
sce i izaigiranicą i wykazała .dostateczne własności
co 'do rozruchu zimnego silnika, 'więc przygotowu-
jąc mieszaniny o punkcie zapłonu niżsizym, może-
my zgóry przewidzieć łatwy rozruch,

3) Badania na zachowanie się przy destylacji
wykazały, że mieszanki, mimo wysokowrzących
składników, -des-tyluiją w -dość niskich temperatu-
rach i względnie niskich granicach, dzięki wytwa-

• rzaniti mieszanin eutelktycznych. Je'st to własność
miesizanki b. dodatnia, która powoduje równomier-
ną pracę w kadbmratorze, jak trówinieiż unikamy
,prze:z to przewlekłych zapłonów (elastyczny bieg).

Żadna z otrzymanych frakcji nie mogła słu-
żyć za napó-j. Również destylacja części ia'lkoho-
łolwej, otrzymanej przez wykłócenie mieszanki
z wodą, nie dała alkoholu konsumpcyjnego, który
mógłby .zadowolić mało 'nawet wybredne gusty.

Niżej umieszczona tablica podaje stałe fizycz-
ne, clharakteiryziujące poszczególne mieszanki, wy-
próbowane w silnikach samochodowych.

T A B E L A L

Charakterystyka mieszanek.

Symbol

miesz.

A - 2
B - 2
C - 2
D—2
E—2
F—2
G—2
H - 2
0—2
Naf—1
Naf—2
Naf—3
Naf—4
Naf-5
L benzy-
nowa I
L benzy-
nowa 1u 1 . ' TV łl ,* 1

Benzyna

Skład objętościowy w proc, (bez eteru)

Alk.

50
50
50
50
50
50
50
50
60
50
30
50
50
50

50

50

C,H,

15
15
10
10
10
15
10
20
10
15
15
15
15
15

10

Solw,
naft.

10
10
15
15
10
15
10
5

10
15
10
10

10

15

Ben-
zyna

10
15
15
10
20
10
15
10
10
10
10
5

10

Lak
ben-
zyna

15
10
10
15
10
10
15
15
10

10
10

25

50

Nafta

10
15
20
15
15

Eter

7,5
5,0
5,0
7,5
5,0
7,5
5,0
7,5
7,5
8,0
8,0
8.0
8,0
8,0

8,0

8,0

Ciężar
właściwy

15° C

0,810
0,810
0,812
0,812
0,804
0,817
0,807
0,809
0,801
0,820
0,816
0,820
0,806
0,821

0,817

0,793
0,730—40

Punkt
zmętnie-

nia

•3
MN

m
u 1
b 1
CM - S

t

• 8

B "~

te
—8" C

—12° O
—8° C

W—20°
jeszcze
trwała
+3°C

ok.~97°C

Punkt

zapłonu

U

[

•N

"-*

O

O.

ok.—40° C

Wartość opał.

1 1

6492
6491
6501
6503
6465
6509
6484
C479
6189
6541
6542
6579
6508
6580

6535

6463
7225

1 Itg

8015
8016
8004
8004
8044
7980
8040
8002
7727
7978
8017
8020
80/2
8019

8002

8147
10500

Cena

11

62,15
62,82
58,26
57,68
59,20
79,62
58,40
61,62
56,94
58,32
57,83
56,42
58,10
56,25

56,15

52,87
73,5

w groszach

lkg

76,80
77,53
71,80
71,10
73,60
73,00
72,50
76,10
71,10
71,20
70,80
68,80
72,10
68,60

68,70

66,60
100,00

100C0
Knl.

95,80
96,80
89,70
88,80
91,60
91,50
90,20
95,20
92,00
89,20
88,40
85,80
89,30
85,60

86,10

81,60
95,5

n.)
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N o w s z e s i l n i k i l o t n i c z e j
Napisał St. Pl u z a ń s k i, Ink.

8, Waga silników lotniczych.
Mówiąc o w a d z e silników należy zauważyć,

że w zrozumiałym dążeniu wytwórni do jaknaj-
mniejszej wagi silnika w stosunku do jego mocy
[kgjl KM), dane dotyczące waigi i mocy silników,
spotykane w literaturze oraz prospektach wytwór-
ni niezawsze są ścisłe; stąd trudność w porównywa-
niu poszczególnych silników •między soibą, Dlatego
należałcjby życzyć, aiby przyjęto jako międzynaro-
dową normę określenia ustalone przez. C o m m i s -
s i o n I n t e r n a t i o n a l e de- N a v i g a t i u n
A e r i e n n e, a mian.:

m o c z a s a d n i c z a s i l n i k a (puissance
normale) — jest ta 'moc, którą silnik może dawać
stale w przeciągu 1 tgodz,, skorygowana do normal-
nej .t ~ +15" C i •ciśnienia barometrycznego
760 mm słupa rtęci; w silnikach zaś o z w i ę le-
sz o n. e m s p r ę ż a n i u (surcomprimes) i o d o-
ł a d' o w y w a n i u (suralimentes) —• moc ich na
powierzchni ziemi. Dla uniknięcia dalszych nieporo-
zumień, należałoby ustalić, aby w a g a silnika była
podawana jednakowo, t. j . kompletnego silnika
z nlezbędnerni akcesorjami, jako to: pompki do ben-
zyny, wody i oliwy, przewody rurowe, stanowiące
całość z silnikiem i t. p,, lecz 'bez oliwy, benzyny
i wody w silniku, Obok tej wagi należałoby wska-
zywać wagę kompletnego urządzenia silnikowego
w płatowcu (zatem wagę silnika + wagę przewo-
dów, zbiorników, chłodnic i t, p.) wraz z zapasem
paliwa, smaru i wody, niezbędnego dla s;z e ś c i o-
go d z i a n e j pracy silnika przy :zwykłem, t, j .
0,9 mocy zasadniczej wynoszącem, obciążeniu,

Ostatnia waga, określona w sposób podany wy-
żej, jest bardzo istotną wartością, interesującą za-
równo konstruktora płat owe a, jak i lotnika.

Następujące zestawienie daje takie wagi dla
ważniejszych typów silników.

wy, jako mniejsze i skutkiem tego specyficznie cięż-
sze, — wtedy przeciętna waga najczęściej stosowa-
nych silników mocy 350 do 450 KM wynosi około
2,5 kgjl KM wraz z kompletnym wyposażeniem
dla 6-cio godzinnego lotu,

Podwyższę zestawienie (tabl. 9) wskazuje, że
różnice wagi silników, różnej budowy i pochodze-
nia, wyposażonych dla dłuższego przelotu są nie-
znaczne, -— stąd wniosek, że ubieganie się za droib-
nem zmniejszeniem wagi samego silnika może mieć
znaczenie jedynie dla silników przeznaczonych dla
bardzo szybkich li zwlinnych płatowców, sizybkb
wzbijających się na znaczne wysokości, jak np,
płatowce myśliwskie lub wyścigowe; dla dużych
płatowców osobowych natomiast 'bardziej wskaza-
ne są silniki cięższe i skutkiem tego trwalsze. Jed-
nak wykonanie bardzo lekkich, a pomimo to pew-
nych i oszczędnych w działaniu silników, — jako
zadanie znacznie trudniejsze, niż wykonanie silni-
ków cięższych, — zawsze będzie pociągającem za-
daniem dla pierwszorzędnych wytwórni silników
lotniczych, gdyż pozwala na wykazanie sprawności
wytwórni. To też nie należy przypuszczać, aby
dążenie do zmniejszania wa.gi miało prędko ustać,
zwłaszcza że dla praktyki takie (bardzo lekkie kon-
strukcje mają ogromne znaczenie, gdyż zmuszają
do stosowania najbardziej odpowiednich surowców,
najbardziej celowych konstrukcji! i doskonałego
wystudiowania sposobów pracy,

Dla osiągnięcia możliwie małej wagi silnika
stosuje się w nowszych silnikach wyzyskanie ma-
terjałów konstrukcyjnych i kształty takie — często
nie licząc się z kosztem obróbki, — które przy mo-
żliwie małej wadze dają możliwie największą
sztywność, wytrzymałość i oszczędność materjału,
Tak np, wszelkie wały są wydrążane; wa'ły
korbowe mają puste nietylko czopy, lecz i ramio-
na; koribowody — w kształcie cienkich rur; panew-

N a z w a

1

G n o m ę i R h ó n e . . . .
Bristol ( J u p i t e r ) . . . .
A r m . - S i d d c l e y (Jaguar)

„ „ (Puma) . .
Rol ls-Royce (Eagle) . .
Lorra ine
N a p i e r (Lion)
Lorra ine
Curt iss . . . . .

Moc

2

120
420
385
240
350
400
450
450
430

U

"8 J
o

3

. 9
14

12
12
12
12
12

T

Typ

4

rotacyjn.
gwiazd.

pionowe
V
V
W

w
V

A B E

n

5

1250
1700
1700
1400
1800
1700
2000
1850
2250

L A 9.

Waga silnika
kg

ogólna

6

160
332
353
335
510
400
500
391
312

na 1 KM

7

1,33
0,83
0,89
1,39
1,45
1,00
1,11
0,87
0,73

Zużycie

benzyny

8

270
243
238
227
227
230
225
225
225

(1 KM)
1

oliwy

9

30
22
20
13
13
13
10
10
10

Waga urządzenia1)
kg

ogólna

10

376
1000

949
700

1040
1085
1151
1126
1018

na 1 KM

11

3,13
2,38
2,46
2,92
2,98
2,72
2,48
2,50
2,37

l ) Waga urządzenia ~ waga silnika z akcesorjami, urz. chłodniczego oraz zapasu paliwa i smaru dla 6 godzin pracy
przy pełnem obciążeniu.

Dopiero cyfry kolumny 11-ej dają rzeczywistą
i słuszną podstawę do porównania poszczególnych
silników 'pod względem wagi; cyfry te jak widzi-
my stosunkowo mało r6żnią się między sobą, zwła-
szcza jeśli wyeliminować silniki rotacyjny i piono-

*) Dalszy ciąg do str, 10 w M 1—2 z r, 1927,

ki mają szkielet ażurowy z cienkiej stali, wylany
białym metalem; wszelkie żebra mają wiercone
otwory dla zmniejszenia wagi; tłoki robi się krótkie
i otwarte w płaszczyźnie prostopadłej do działania
nacisku tłoka na ścianki cylindra; przez zgrubienie
dna tłoka 'zmniejsza się ilość żeber do minimum.
W niektórych silnikach zmniejsza się części bardzo
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znacznie, t. np. tłoki w silnikach amerykańskich
odznaczają się małemi wymiarami (por. tabl. 10).

T A B E L A 10.

Renault .
Lorraine . .
Packard . .

• .

N

300
450
510
800

D

125,0
120,0
136,4
161,8

Wyso-
kość
tłoka

97,5 mm
105,0 „
88,0 „

100,0 "

Waga

tłoka

1,00 kg
1-92 „
1,33 „
2,03 „

Stosunek
wysok.
do D

0,780
0,875
0,645
0,600

Takie zmniejszenie długości tłoka, zmniejsz-a
znacznie wagę silnika, gdyż skraca długość cylin-
dra i innych części silnika.

Często stosowanem zmniejszeniem wagi jest
wykonanie jako jedna całość, wałków z osadzone-
mi na nich kołami zęjbatemi; wały rozr.ządcze two-
rzą zawsze jedną całość z kułakami i t, p.

Wreszcie często można zmniejszyć wagę sil-
nika przez uproszczenie akcesorji, których waga
jest dość znaczna, t. np, dla silnika L o r r a i n e

450 KM ważą one około 27,5% wa,gi silnika, jak to
widać z zestawienia umieszczonego na str. nast.

T A B E L A 11. Stopy kkkie*).
(h. = hartować, o. = zmiękczać).

Przeznaczenie na:

1. Skrzynki korbo-
we, części lane.

2, Części lane nie
obrobiane. . ,

3. Części obciążo-
ne, nie narażone
na wysoką tem-
peraturę . . .

4. Drobne odlewy,
ramki, części ma-
gneto i t. p, ,

5. Tłoki . . . .

6. Tłoki i cylindry,

7. Tłoki . . . .

8, Ttoki, korbowo-
dy, części ob-
ciąż, pracuj, ze
wstrząśnieniami.

9. Jak p. 8 . , .

10. Tłoki, cylindry,
skrzynki korbo-
we, koła i t. p.

11. Na części kute.

12. Na tłoki, cylin-
dry, i t. p. • .

1

2,8

2,9

2,8

2,85

2'55/2,60

2,74

"/w

Przeciętny skład chemiczny

Cu

8,0

3,0

5,0

2,0

10,0

5,5

4,0

3,5
4,0

Si

4,0

0,65

Zn:
10

Fe:
1,25

B.
•

13

> 7

Mn

A.

0,1

1,0
0,7

Mg Ni

S t o p y Al

0,25

1,5

1,5

0,5
0,5

2,25

2,0

S t o p y Al z Si:

C. S t o p m a g n e z o w y :

Zn/
5'5/l.( ) 8 5/97

Al

z Cu:

reszta

88

reszta

reszta

92,5

95
reszta

87

83

5'°/o,;

Własn.

Rr
i 2kg\mm

9 ' 5/l2,5

2/3

17'5/24.5

15

2 1/28

1 7 ' 5/28

20

58
38,5 4 2

20

3 8/42

1 2/15

2 6/28

mechaniczne

A #

0,5

14/l6

8

2/4

1

°'5/3,0

15

20
17

5/8

1 8/23

3

18/22

twardość
(Brinell)

5 5/60

5 5/65

5 0/65

9 O /l l0

9 0 / l l 0

150
100

99

45

46

Dbróbka ter-
miczna

>

Wyżarzanie

Wyżarz. 36 g.
przy 625°; h.

xw 7imTipi
wodzie.

Wyż. 3 g, przy
495°; Vi, we

wrzącej wo-
dzie; o. 16 g.
przy 150°.

wyz.5g, przy
510°; h. we

wrz, wodzie;
o. 16g.przy
150° lub 1 g.
przy 200°.

Materjał tło-
czony i wal-
cowany po
termiczn. o-
bróbce, którabywa różna

Uwagi

Obróbka
mech.

trudna.

nazwa:
..Lynite

195"

T tz"
,,J_. 5

„Lynite
122"

„Magna-
lit" lub

stop „Y"
[ameryk.)

•StoR „Y"
[angielski

„Duralu-
min"

.,Alpax",
w Niem-
czech ,,Si-

lumin"
„Lautal'

"Elektron
lany

tłoczony

*) Porównań l'A ćro t e c h n i q ue .1926 str. 107; oraz artykuły; Inż. Gierdziejewskiego w „ P r z e gl. T e ahn.'1

1923, str. 481, i Inż. Łoskiewicza, tamże, 1925 r. Nr 24 do 30, zawierające dużo przykładów różnych stopów lekkich,
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A k c e s o r j a : Pompa do oliwy 4,843 kg
„ wody 2.996 „

Magneto wraz z napędem . . . 21,222 „
Przewody ssące, wodne i t. p. . 9,729 „
Ulatniacze 13,434 „
Pompa do benzyny 6,955 „
Rozrusznik 4,928 „
Napęd karab. maszyn 0,992 „
Piasta śmigi 13,600 „
Zapalanie (świece i t. d. . . • 5,061 „

Razem. - ,

S i ln ik :
. . 83,760 kg

Skrzynka korbowa 66,186 kg
Cylindry . • 99,256 „
Rozrząd 39,376 „
Wałki pośredniczące 7,180 „
Mechanizm korbowy i inne części. 92,807 „

Razem.
Łączna waga silnika: 388,565 kg
Waga akcesorji wynosi zatem

około 277,1.

Tak n;p. w silnikach P a c k a r d zmniejszono
wagę akcesorji iprzez zastosowanie zamiast dwóch
magneto-elektrycznych maszynek, jednej (syst.
S p l i t d o r f ) o poidwójnem uzwojeniu jak pier-
wotnym tak i wtórnym. Tym sposobem osiąga się
niezależne zasilanie dwuch szeregów świec w cy-
lindrach, jak gdyby od dwuch niezależnych magne-
to, posiłku!)ąc się jednem tylko. Uzyskana w ten
sposób oszczędność na wadze wynosi 8 kg + waga
napędu, (podstawy i t, p,, — razem dcolo 18 kg.

Lecz największe zmniejszenie wagi osiąga się
przez zastcsowanie surowców o większej wytrzyma-
łości (szlachetniejsze gatunki stali oraz obróbka
termiczna części) oraz s t o p ó w l e k k i e h.

Pdśród tych 'ostatnich stosowane są 'głównie
w lotnictwie dwie igrupy:
Stopy lekkie zawierające AL o T — 2,6 do 3 kg/I
i „ najlżejsze „ Mg. o 7 = 1,7 do 2

T A B E L A 12.

304,805 kg

Przeznaczenie na:

1. Wałki rozrząd-
cze, czopy tło-
ków i t. p.. . .

2. Płaszcze cylin-
drów . . . .

3. Sworznie, śruby,
zatyczki, kliny
i t. P , . . : .

4. Cylindry, piasty
śmigieł, sworz-
nie i t. p..

5. Sprężyny, taśmy

6. Części b. obcią-
żone, pracujące
przy wstrząśnie-
niach, koła zęba-
te przekładni. .

7. Wały korbowe,
korbowody . .

8. Jak wyżej . .
9. Korbowody, ko-

ta zębate, krążki
zaworów.

10. Specjalne koła
zębate . . . .

11. Wały skręcane,
sprężyny . , ,

12, Części zachowu-
jące twardość na
g o r ą c o . . . .•

13. Zawory wylo-
towe . . . .

Rodzaj

stali

do nawę-
glania

miękka

pół-
miękka

pół-
twarda

twarda

do nawę-
glania

pół-
twarda
twarda

hartuj, się
w pow.
na koła
zębate

mangano-
wo-krze-

in o w ii

wolfram
chr.-

• wolfr,-
niklowa

Stale używane do budowy silników
(h. = hartowanie; o = zmiękczanie; chł

lotniczych.
= chłodzenie).

Przeciętny skład chemiczny %

C

<0,15

°'15/0,25

0,25/04

°'4/o,6

°'6/0,7

<0,12

°'28/0,35
°'3/0,35

0,25/04

0,4

0,45

°'5/0,8

°'2/0,3

P
max

A.

0,04

0,04

0,04

0,04

smax

S t a l e

0,04

0,04

0,04

0,04

M

Mn Si Ni

z w y k ł e w ę g l i s t

<0,5

°<3/0.5

°'3/0,5

°>3/o,6

°'3/o,6

Cr

e:

B, S t a l e c h r o m o w o - n i k l o w e :

0,04

».

..

}J

„

0,04

,,

ii

<:0,5

0,4
0,25

W/o,6

0,4

0,09

°'2/0,3
0,3

°<2/o,3

2,5

2'5/2,8
3/3,5

3,5/5

2,6

C. S t a l e s p e c j a l n e :

i i

„
Wo
2,4

0,5

Wo
15

Mn
0,3

Va
0,4
Si
0,3 4,5

0,6

0,7

i/1,5

l,2/2

0,7

2,85

0,4

•Własności mechan.

/?_

kg/mm*

4 5/55

4 0/48

4 5/55

5 5/65

6 5/75

fe 85

> 85
2S 95

-*̂  165

*~ Io5

120/140

A
Xi.

%

min,
20

24

20

16

10

12

12
12

5

4

6

min.
22

12

13
10

6

4

5

specjalne warunki
techniczne

180/220 5 4

Obróbka

termiczna

b. w wodzie
przy 850"; nie o.
wyżarzona przy
875°; chł. powoli

w powietrzu
wyżarzona przy
825"; chł. w spo-
kojneirr powie-

trzu.
wyżarzona przy
800°; chł. jak

wyżej.
wyżarzona przy
780°; chtodz. w
piecu do 600°,
potem wolno w

powietrzu.

i. w oliwie przy
850°.

h. w oliwie;
o. przy 600 -650°

jak wyżej

h. w powietrzu
przy 900°

h. w oliwie przy
780°; o. przy 250°

Vi vi oliwie Vtvzv
900°; o. przy 500°

h. przy 925°;
o. przy 550
h. w powietrzu

przy 900°; o. przy
600°
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Do pierwszych należą: 1) różne s t o p y a 1 u-
m i n j u m z m i e d z i ą i dnn. dodatkami — sto-
sowane na części stałe lane,np. sfcrzyakt korbowe
1 t, p. f =S 2,8 do 3;

2) metal( „A 1 p a x" — stop AI z 13% Si; .zwa-
ny także „Silumin" w Niemczech; y = 2,6; dla
odlewów;

3) „ D u r a l u m i n" na części kute (wałki, kor-
bowody); trudny w obróbce, należy go poddawać
termicznej .obróbce, wtedy ma Rr > 40' kg'mm2;

A S 20%.
Do drogich należy 4) „E1 efc t r o n" — na tło-

ki, cylindry chłodzone powietrzem i t. !p. Odznacza
się wysokiem przewodnictwem ciepła = 135 (wo-
bec żelaza = 40 do 60, mosiądzu = 70 do 95; cyn-
ku = 95). Stosuje się, .zarówno jak i Alpax, na ło-
żyska mało obciąjżone, gdyiż ma dobry opółczynnik
tarcia; daje się tłoczyć, obrabiać i odlewać,

Lany elektron ma R, — 12 — 15 kgfmm2', A =
2 — 4%; T = 1,82 do 1,83;

tłoczony zaś :.#,• = 26 do 27 kglmnf; A — 7 do
8%; T = 1,76;

rozszerzalność a — 0,0000258.
Wreszcie 5) m a g n e z (Mg) dotąd mało uży-

wany, z powodu trudności technicznych i małego,
jak dotąd, rozpowszechnienia, Tabl. l l , (nastr . 31)
daje pojęcie o stopach lekkich, a tabl. 12, (str. 32)
o stalach, używanych przy budowie silników lotni-
czych.

Wagę głównych części silników, ważących od
0,8 do 1,3 kg/l KM wskazuje nast. tabela:

T A B E L A 13.
Wagi części silników (g na 1 KM.,)

S k r z y n k i k o r b o w e . . . . . . . . o d 2 8 0 d o 4 6 0 g
Cylindry. . . . ,
Wały wykorbione
Korbowody
Tłoki
Rozrząd .-
Ulatniacze
Magneta
Pompy wodne • .

n dla oliwy

Postęp dokonany w silnikach lotniczych w kie-
runku zmniejszenia wagi, charakteryzuje doskonale
nast, zestawienie wagi /I KM silników lotni-
czych wystawionych w 1909 r. na wystawie „Olym-
pia" w Londynie, i spółczesnych silników tych sa-
mych typów;

214 „
100 „
38 ,
46 „
33 „
20 „
40 „

4 „
4 „

370
250

80
120
60
50
80
15
30

Typ

Silniki pionowe .
.H V

,, gwiazdowe
„ rotacyjne

Wystawa*)
„Olympia"

1909 c.
3.62/fgflKM
2.72
1,82
1,36

Obecnie

1.18/C01KM
0,80 „
0,74
1,33 • „

zmniejsz.
wagi wy-

nosi %i
70
70
61
2,2

(d. c. n.J.

Nowa linja kolejowa od Łodzi przez Zgierz do Kutna.
Komunikat Dyrekcji Budowy Kolei Państic,

L inja Łódź—Zgierz—Kutno (rys. 3) wchodzi
w skład nowej kolei pierwszorzędnej, stwa-
rzającej nowe połączenie łódzkiego węzła ko-

lejowego z, Pomorzem i przewidzianej w planie
rozwoju polskiej słecd kolejowej, który był opra-

i Laskowice ma wyj iście z jednej strony do Gdań-
ska, z 'drugiej zaś strony będzie miała połączenie
przez Kościerzynę z nową linją z Byidgoszozy do
Gdyni. Przez węzeł łódzki kolej ta otrzymuje po-
łączenie z Koluszkami, a stamtąd z linjami na Czę-

Rys. 1. Stacja Ozorków. Rys. 2. Stacja Witania.

cowany przez Ministerstwo Kolei zaraz w pierw-
szym okresie jego działalności, Koilej ta prowadza
z Łodizi przez Zgierz, Ozorków, Łęczycę, Kutno,
Płock i Sierpc do Brodnicy, skąd przez Grudziądz

stochowę i na Skarżysko i z projektowaną linją na
Rajdom—Lublin. Dla ułatwienia tego połączenia,
jednocześnie z budową linji Zigierz—Kutno rozpo-
częta była budowa łącznicy między Widzewem
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(stacja na szlaku Łódź—Koluszki) i Zgierzem.
W razie wybudowania ilkiji Częstochowa—Łask,
która jest objęta koncesją, wydaną Towarzystwu
prywatnemu w końcu r. 1924, węzeł łódzki, a więc
i Hnja Łódź—Kutno, otrzyma nową drogę dopływu
ładunków z okręgu śląsko-dąJbrowskiegO'.

• UNJĄ W/ozew-Zą/cnz -Ai/r/so -

Rys. 3.

Takie połażenie linji Łódź—Kutno w sieci ko-
lejowej polskiej zapewnia jej wielkie znaczenie dla
ruchu tranzytowego w kierunkach z południa na
północ i z połiudinio-wschodu na północo-zachód.
Miejscowe znaczenie linji poleiga na dostarczeniu
połączenia kolejowego bogatej ziemi łęczyckiej
z tak znaczoemi ośrodkami, jak Ozorków i Łęczy-
ca. Mając na wziględzie potrzdby tej miejscowości,
Ministerstwo Kolei zdecydowało się na pewne od-
chylenie linji od prosteigo kierunku między Zgie-

rzem i Kutnem, co było też polżądane ze wziględu
na projektowane wówczas połączenie Łęczycy
z Częstochową, dzięki czemu odcinek Łęczyca—
Kutno byłby wspólny dla kierunków na Zgierz i na
Zduńską Wolę iluib Łask,

Ustawa sejmowa o przystąpienie do budowy
Hnji Łódź—Zgierz—Kutno łącznie z liniją Kutno—
Płock była ogłoszona 11 ikwieinia 1919 roku i już
w idwa tygodnie po tem rozpoczęto roboty ziemne
na odcinkach, przylegających do Łodzi i Zgierza,
w celu dostarczenia pracy licznym bezrobotnym
przemysłowego okręgu tych miast.

Projekt linji Łódź—Kutno został opracowany
przez Dyrekcję Budowy Kolei Państwowych z za-
stosowaniem warunków technicznych budowy i pro-
jektowania kolei pierwszorzędnych, zatwierdzo-
nych ulprzedinio dla linji Kutno—Stlrzałków, Linja
ma wzniesienie miarodajne w obu (kierunkach 0,006;
przepusty i przyczółki mostów zbudowano na dwa
tory, roboty zaś ziemne wykonano pod jeden tor,
oprócz odcinka Widzew-—•Zgierz, gdzie i roboty
ziemne wykonane są na dwa tory. Całkowita dłu-
gość 'linji Łódź—Kutno wynosi 70,8 km, w tem
odcinek Zgierz—Kutno od osi stacji Zigierz I (linji
Łódź—Łowicz) do osi stacji Kutno ma długość
57,1 km, podczas gdy w linji powietrznej odległość
między temi punktami wynosi 42,3 km, co daje
wydłużenie o 35%, Jeżeli jednak uwzględnić nie-
zbędne odchylenie linji do Łęczycy, to wydłużenie
Hnji, wywołane trudnością przystosowania warun-
ków technicznych budowy 'kolei do terenu, stano-
wi tylko 13,7%, W porównaniu z obecną odległoś-
cią przebiegu pociągów między Łodzią i Kutnem
(przez. Zielkowice'—Łowicz) nowa lin ja daje znacz-
ny skrót — o 38,7 km.

Między Widzewem i Zgierzem trasa linji prze-
cina przedłużenie niektórych ulic m, Łodizi i sze-
reg dróg, prowadzących do miasta. Pośrodku tego
odcinka zaprojektowana jest stacja Radogoszcz,
która ma być stacją ładiunkową dla północo-wsehod-
nich dlzielraic Łodzi, przewajżnie dla ładunków wę-
glowych i aprowizacyjnych.

Po wyjściu ze stacji Zgierz I, linja przekracza
rz, Bzurę niedaleko od jej wypływu podwójnym
przepustem sklepionym (2 X 5,3 m), kierując się
dalej na zachód w stronę nowej stacji Zgierz II,
zaprojektowanej na km 5 linji Zgierz—Kutno,
w przewidywaniu potrzeby utworzenia w przyszło-
ści stacji rozrządowej d'la kierunków na' Łódź—
Łask i Widzew—'Koluszki oraz stacji ładunkowej
dla oibsługiWania północnych dzielnic m. Zgierza,
Od km, 5 linja biegnie lewym brzegiem rz, Lindy
aiż do' km, 19, gdizie o paręset metrów powyżej jej
ujścia do B'z,u:ry przecina tę ostatnią po raz druigi
mostem o rozpiętości 30 m. Na km, 23 położona
jest stacja Ozorków (rys. 1), a na km, 33 stacja
Łęczyca, Za tą stacją, przekroczywszy dolinę na
wododziale Neru i Bzury, linja zmienia kierunek,
podążając przez stację Witonia na km, 47 (rys. 2)
do Kutna, Węzeł kutnowski, w związku z budową
nowych linij na Strzałków, Płock i Zgierz, -'ulega
gruntownemu przekształceniu, dotychczas jednak
wykonano w nim tylko najniezbędniejsze roboty
doraźne.

Budowa torowiska {łącznie ze stacjami) wy-
magała wykonania robót ziemnych w ilości około
78 000 nf na 1 km linji Widzew—Zgierz i około
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Największe roboty ziemne trzeba było wykonać
pod Łodzią i Zgierzem, przed Ozorkowem i przy
przekroczeniu doliny Neru—Bzury za Łęczycą. Nie-
które wykopy, zwłaszcza •dwukilometrowy wykop

Rys. 4. Przepust sklepiony o otworze 6,4 m
(rz. Łó"dka pod Łodzią).

36 000 mB na 1 Am linji Zgierz—Kutno (licząc wy-
kopy i nasypy) oraz 60 sztuk mostów, przepustów
(przepustów otw. 6,4 m — rys, 4) i wiaduktów,

P a r ę u w a g
w sprawie kosztów własnych.

Napinał Inż, Z. Iły te 1.

Racjonalne postawienie obliczenia kosztów
własnych staje się zagadnieniem pierwszorzędnej
wagi przedewiszystkiem z te,go> powodu, że sytuacja
gospodarcza zmusza, aby przemysłowiec mógł ści-
śle orjentowdć się w 'kosztach własnych produkcji
i w tych cenach, jakie imoże oferować w czasie kry-
zysu przemysłowego.

Kalkulacja kosztów własnych nie jes!t -bezpo-
średnim wskaźnikiem, ceny oferowanej. Kalkulacja
kosztów odigrywa rolę celownika na karabinie, któ-
ry wskazuje jak strzelać: wyżej czy niżej, by tra-
fić do celu; tak samo i kalkulacja kosztów własnych
daje nam zupełnie pewne wskazówki, do jakiej gra-
nicy możemy zniżyć ceny przy złej konj.unktuirzie,
aby 'jeszcze utrzymać warsztat w ruchu,

Wobec tego, że nie możemy uważać termino-
logji stosowanej w tej dziedzinie, jako też i metod
podziału kosztów własnych za ustalone, — 'pozwo-
lę sobie podać parę uwaig na ten temat.

Powszechnie jest uiżywana nazwa „Robocizna
produkcyjna" albo „Robocizna bezpośrednia", Ka-
żde określenie ma za zadanie 'oznaczenie pewnej
kategonji zjawisk w odróżnieniu od innych podob-
nych, zachodzących w 'tym samym czasie, "Wobec
telgo, że w falbryce nie może być ani materjału ani
robocizny nieprodukcyjnej, gdyż :te z całą stanow-
czością powinny być usunięte, 'musimy się zgodzić,
że w fabryce jest tylko robocizna produkcyjna. Tak
samo każda robocizna, która ma do czynienia z ma-
terjąłem, jest .bezpośrednia,.pomimo że może być
jednocześnie pomocniczą; ipośrednią moigHbyśmy
nazwać tylko taką, która z mateir jąłem proidukcyj-
nym nie wchodzi w styczność, np. robocizna żóra-
wiowego, palacza w koitłowni i i p.

Rys. 5.
Wykop pod Ozorkowem.

pod Ozorkowem (rys. 5) wymagały przeprowadze-
nia gruntownego ich osuszenia. : )

(d. n.).

•Materjał i irob-ocizna produkcyjna dłiieli się na
małerjał i ro'bociznę g ł ó w n ą i p o m o c n i c z ą ,

Materjąłem 'głównym nazywana maiterjał, któ-
ry w swojej •części lub całości stanowi część skła-
dową produktu, w ostatecznej formie sprzedawa-
nego przez dany zakład przemysłowy.

Robocizną główną nazywam tę robociznę, któ-
ra przyczynia się do zmiany kszitaltu, wyglądu, wa-
gi, lub też stałego ip o łożenia matedjału (głównego
w zespole produkowanym.

Wszelkie inne materiały i robocizna są po-
mocniczemi, jednakowoż muszą być 'uważane za
produkcyjne-. Oczywiście warsztat narzędziowy
przy fabryce jesit uwaiżany ;za pomocniczy, o ile nie
produkuje narzędzi na sprzedali, a jedynie zaspa-
kaja potrzeby wewnętrzne. Jednakowoż w tym
warsztacie, jako w pewnej całości, mamy również
materjał główny i robociznę .główną — jakorteż
materjał i robociznę pomocniczą — i dopiero gdy
narzędzia przychodzą do wypożyczalni -fabryki, sta-
ją .się z punktu widzenia całokształtu fabryki na-
iizędziem pomocmczem dla głównego' produktu.

Celem każdej produkcji jest połączenie robo-
cizny głównej (i?) z mater jąłem .głównym {M),

Jednakowoż połączenie bezpośrednie roboci-
zny z materjałem jest niemożiliwe, Do tego^ celu mu-
szą być użyte: robocizna pomocnicza i materjał po-
mocniczy, które .pociajgają za sobą pewne koszta
warsztatowe [KW). Ten warunek dopiero umożli-
wia połączenie R z M• Nawe't iw robocie chałupni-
ka koszta te muszą powstawać, igdyż pracownik
musi mieć pewne narzędzia w ręku, aby połączyć
•robociznę z maierjąłem, musi oświetlić, ogrzewać
pomieszczenie, w któ-rem ipracuje i rfc, d., w fabryce
zaś koszta warsztatowe stanowią oczywiście czyn-

x) ip. art, inż, F. Szmidta w „Inżynierze Koleijowym",
x, 1926, Nr. 10,
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nik znacznie -więcej skomplikowany. Ten proces
możemy porównać do iprocesu chemicznego: dla po-
łączę! ,Ia 2 elememltów imiusfi. 'być uiwizględinliiony jatoiś
czynnik tirlaedi:, aiby ipialłączie'nie dwóch pilerwSiZycih
stało się •możBwe, co mlolże ibyć uijęi(e wzorem na-
stępującym:

R == M
\ //

KW
Jednakowoż falbryika, jako całość, jest częścią

składową skomplikowanego organizmu społeczno-
gO'Spodarc2e,go, znajdującego się na pewnem tery-
torjum, jest zależną od' kosztów finansowych, han-
dlowych i t, p., znajdujących sią poza terenem
same'j fabryki i o ile idla samego procesu produkcji
wystarcza podany wyżej wzór, o 'tyle biorąc ca-
łokształt fabryki,, która ponosić musi ciężary po-
datkowe, ubezpieczeniowe, % % od kapitału i t, d..
podany powyżej organizm nie jest zidblny 'do życia,

Powyższy wzór powinien 'być otoczony

R = M
\

KW
— KO

kosz-tami ogólnemł i wtedy dopiero- otrzymujemy
©rganfem żywotiny. Otóż .olblliczieinte kosztów włas-
nych powiiimuo fiiść wskazaną powyżej drogą.

Koszta warsztatowe są 'to te, które bezpośred-
nio umoiżliwiają połączenie robocizny głównej z ma-
t er jąłem; koszta zaś ogólne, które wiążą fabrykę
z.e światem zewnętrznym. Taki podział kosztów o-
kreśla ścisłe odpowiedzialność kierownictwa fabry-
ki za odnośne koszty. Za kosziy warsztatowe od-
powiada w pierwszym rzędzie kierownik danego
warsztatu, w całości ,zaś — kierownik techniczny;
natomiast za koszty ogólne odpowiedzialny jest
zarząd fabryki.

PRZEGLĄD PISM TECHNICZNYCH.
BADANIA TECHNICZNE.

Wytrzymałość zębów w kołach zębatych.1)
Prof. S, Timoszenko2), obecnie inżyinier-badacz w za-

kładach Westinghouse Electric and Mamulacturing Comp, w
Pittsburgu, przeprowadził -wspólnie z inż, Baud'em -doświad-
czenia nad -wytrzymałością zęlbów w 'kołach zębatych, które
powinny zwrócić uwagę konstruktorów, Zaji^ćLnienie ipole-
galo na określeniu oiapirążeń: 1° wyinikającyoh ze aginania izę-
ba i 2" miejiscowych w ipoblJzu dwóch zębów. Pierwsze za-
danie- rozwiązano na idrodize doświad.cza'1'nej zapomocą me-
tody fotosiprężystciśoiowej "), dnugie na idrodze analizy ma-
tematycznej,

Prol, Tiraosz-enko za punkt wyjścia dla swych rozważań
przyjął' znany u nas i stosowany szeroko w [praktyce wzór
Lewiis'&,'1) Daje nru on pierwszeństwo w porównaniu ze wzo-
rami jiiiemieckiemi, ze względni na racjoniaLniejsze ujęcie
wpływu prędkości. Wzór Lewis'a przedstawiamy, jak zwy-
kle w postaci

P== dap ,
1

1 + u/180 (1)

przyczem a jest spółczynnikiem zależnym od profilu i licz-
by zębów, t — poidzilalką, o j o p naprężeniem doipuszczal-
nean, zaś v — prędkością .obwodową zębów w m\min, W
Niemczech stosują ioić często w z ó r 0 )

(2)

x) S, T.iTOoschemko and R. V, Baud, The Stirenigth oi
Gear Teeth, Mech, En-gg. 48, 1926, 1105.

2) Znany u mas ze swej pracy; iprof. S, iP, Timioiszeinico,
Kurs wytrzyimateści -mateirjaiówi, iPrzekład polski prof M.
T, Hubera.

3) Por, prace iMasmagar^ i Coker'a -w (Przeglądzie Tech-
nicznym 1925 nr.

*) Wzór Lewi's'a (przyjęty zoistał w r, 1912 ijako pod-
stawa do obliczeń konstrukcyijnych w wytwórni Gerlacha
i Pulsta W Warszawie. Bli-żaze dane znaleźć można w 'pracy:
Pnol. E, T, Geisler, Metody -obliczania czasu roboczego
Warszawa 1926,

°) J . Dalchau. Der Festigkeitsfaktoir in der Festilg-
•keiitefoirrocl fiir Zaharadar, Maischiine,nbati, 4, 1925, 360,

Z załączonej tabliczki wynika, że przy imałych pręd-
kościach .(do 180 mlmin) wzór Lewis'a i niemie-ck-ie dają
mniej więcej te same wartości obciążenia dopuszczalnego;
'Przy d!użych .prędkościach, powyżej 15 msek, wzór Lewis'a
daje obciążenie dopuszczane o 30% mniejsze od odpowiada-
jącego wzorowi niemieckiemu,

T a b 1 i c z k n p o r ó w n a w c z a
w z o r u L e w i s'a i n i e m i e c k i e g o d l a k ó ł z ę b a t y c h ;
liczba zębów koła z z= 20 i z = 150, profil ewolentowy,

kąt prostej przypora 15",

v nijmin 180 360 540 720 900

0,06 l i — . . . .0,043 0,035 0,030 0,025 0,021
46/

(3=20)0,09 rriT/75n« < 0,060 0,040 0,030 0,024 0,020

0,12 1
1-f-u/180

0,045 5,030 0,023 0,018 0,015

RroL Timoszoiiiko uważa, że wzór Lewis'a daleko le-
ipiej uwzględnia wpływ prędkości, niż niemiecki, ze wzglę-
du na elekt dynamiczny niedokładności wykonani-a zę-
bów. Niech pewna niedokładność wykonania zębów wywo-
łuje przedwczesne zetknięcie się zęjbów, W tych warunkach
składowe prędkości dwóch zębów wzdłuiż normali do (po-
wierzchni styku będą różne, Różnica i V tych prędkoiści cha-
rakteryzuje do pewnego stopnia -uderzenie, wynikające z o-
maw'anej niedokładności. Prędkości- wyrównywują się w o-
kresi-s czasu At ,jaki je.st niezbędny dla przesunięcia zęba z
Ipolożemia styku ,przedwcze-s-ne'go do- właściwego u), Przyśpie-
szenie wynioisi: Y = VD ^>/M-

Dla pewnej wartości błędu Ai> jest proporcjonalne do
prędkości obwodowej, zaś kt odwrotnie proporcjonalne do
niej. Wynika z tego, że przyśpieszenia, a tern samem i do-
datkowe obciążenia, powinny być proporcjonalne do li*,
Tak więc nacisk dopuszczalny P na ząb powinien zmniejszać
się wraz z prędkością według wykresu, przedstawionego 'na
rys. 1. Nastręcza się tu uwaga, że bezwładność mas wiru-
jących, połączonych sztywnie z kołami zębatemi, powinna
być jaknajmniejsza. W wypadku;, kół rozpadowych i tworni-

fl) O, Lasohe, VDI. 43, 1899.

.
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ków należy stosować ""giętkie wałki lub sprzęgła sprę-
żyste.

Rys. 1- Zmniejszenie ob-
ciążenia wraz z wzrostem

prędkości obwodowe).

Rys. 2. Ząb, jako belka osa-
dzona * jednym a obciążona

w drugim końcu.
Wzór Lewis'a został, jak wiadomo, -wyprowadzony aa

podstawie analogji zęba z belką o stałej wytrzyma-
łości, osadzonej z jednago, a óbciąż.Oinej z drugiego, 'koń-
ca, (rys. 2), Przyjmujemy przytem zwykle linjowe prawo
rozkładu naprężeń w przekroju mn, W .rzeczywistości w za-
okrągleniach vi podstawy zęba zjawia się zrJaczna koncentra-
cja naprężeń, Rozkład napręiźeń normalnych w przekroju
mn przedstawia w tych warunkach wykres k-k, a nie o—o.
Do wzc-ru Lewis'a należy wprowtadzić „czynnik koncentra-
cji naprężeń". Powinien posiadać on zasadnicza znaczenie
dla konstruktora, obliczającego, dopuszczalne naprężenia w
kołach zębatych,

W celu określenia spółczynnika konstrukcji naprężeń,
wykonane zostały trzy modele, przedstawione na rys. 3, 4, 5,
Profil w pierwszym modelu posiadał dość duże odcinki pro-
stolinjowe wzdłuż promieni oraz małe zaokrąglenia u pod.-
stawyi, .odpowiadające normie zatwierdzonej przez Stów,
amer, wytwórców kół zębatych. Drugi model .posiadał więk-
sze zaokrąglenia, odpowiadająca .praktyce wielu wytwórni a-
merykańsk:eh. Wreszcie trzeci profil został zaproponowany
przez autorów doświadczeń w celu porównania go. z po-
przedmiemi Zaokrąglenia dano. w nim tmaJosymalne, zatacza-

Rys. 3. Wykres
koncentracji na-
prężeń przy ma-
łym promieniu za-

okrąglenia.

Rys. 4. Wykres
k o n c e n t racji
naprężeń przy
normalnym pro-
mieniu zaokrą-

glenia.

Rys. 5. Wykres kon-
centracji naprężeń
przy maksymalnym
promieniu zaokrą-

glenia.
jąc wrąb zęba jednym łukiem. Modele wykonano w .dużej
skali z celuloidu, badając następnie rozkład naprężeń w
świetle spolaryzowanam,

Otrzymane wykresy wykazały, .że w pierwszym przy-
padku naprężenia lokalne- były 2,15 razy większe od łych,
jakie przewidywał wzór Lewis'a, a które na wykresie przed-
stawione zostały w postaci krzywej równoległej do łuku za-
okrąglającego .profil u .podstawy w odległości — 1,00, Zwię-
kszenie promienia zaokrąglającego okazało się nader sku-
tecznem w kierunku zmniejszenia koncetracji naprężeń,
O tem, że konstruktorzy mało się liczą z tym tak ważnym
czynnikiem świadczył 'fakt, że w jednej z lokomotyw elek-
trycznych zastosowano 'koła zębate o (profilu, posiadającym
jeszcze ostrze);sz.2 wcięcia >u podstawy, niż wynikałaby to- z
rys. 3. Dla profilu ieigo sipółczyantik koncentracji naprężeń
K wyniósł: K ss= 2,37.

Jeżeli mamy do czynienia z anaterjialajni bardziej pla-
stycznemi, jak stal ciągliwa, wipływ koncentracji 'naprężeń

jest zmniejszany wskutek lokalnego odkształcenia trwałeigo
i wyrównania naprężeń. Zato w wyrpaidku hartowanych !kćVt
zębatych nieuwzględnienie tego czynnika może narazić kon-
struktora na niepowodzenie. Zasadniczo .należy stosować
wzór Lewis'a w postaci

gdzie (5 .zależy wyłącznie od promienia zaokrąglenia przy
podstawie zęba. Autorowi© doświadczeń proponują, aby
spółczynnik = 1,6 k, gdzie k jest spółczynnikiem koncentra-
cji naprężonń. Przyjmując, że rys. 4 odpowiada profilowi
normalnemu, dla którego p _= 1, spóŁczynnik k znajdujemy
z wzoru k = 1 + 045 cIR, gdzie R jest promieniem zao-
krąglenia, zaś c grubością zęjba u podstawy. Dla rys, 3—5
otrzymujemy następujące wartości :̂

R R/c p
10 (rys. 3) 0,104 0,66
25 (rys. 4) 0,260 1,01
38 (rys. 5) 0,375 1,14

Przechodząc do na-prężań lokalnych "W p'obli:żu punktu
styczności dwióch zębów we chwycia, uprościmy zadanie,
zastępując profile zębów przelz łuki kół stycznych i rozpa-
trując dociskanie .sprężyste walców zastępczych wzdkliż
wspólnej tworzącej 7 ), Szerokość paska zetknięca, wytwo-
rzonego przy wzajemnym nacis'ku wa'lców, .określa wzór;

= 3,04y E (4)

gdzie F ' oznacza obciążenie na 'jednostkę długości walca,
E — imodiul Yousniga, zaśn i ra promienie krzywizny pro-
filów. Największe ciśnienia zachodzą w linji środkowej pa-
ska zetknięcia. Rozkład ciśnień w 'pasku zetknięcia, profi-
lów posiada pierwiszorzędne znaczenie praktyczne, gdyż
skupiony rJacisk wpływa na szybkie aiużycie się 'powierzch-
ni, Można powiedzieć, że rozkład ściśnień wrdiłuż (szeroko-
ści paska b .podlega prawu parabolicznemu (rys. 6), przy-
czem ciśnienie maksymalne zjawia się pośrodku paska i wy-
nosi a'max e = a ^ P'Ib- Jeśli za miarę wytężenia niater-
jału przyjmujemy największe naprężenie styczne ^max ==
7a (°i— a2)' 8) i zbadamy zarazem <układ naprężeń w oma-
wianym obszarze, to okaże się, że pierwszych poślizgów
należy spodziewać silę nie na powierzchni, a na pewne1) glę-
bdkości z. Wykres MN [rys. 6) zapoznaje nas mianowicie
z rozkładem naprężeń tnących w .zależności od głębokości z.
Wykres ten iłomaczy dobrze przebieg zjawiska wigniatania
zębów. Jeśli zęlby są cementowane i stwardniane powierzch-
niowo, mioże się zdarzyć .bardzo łatwo, że odkształcenie

Rys. 6. U góry: Wykres zmiany
ciśnienia w różnych punktach

paska zetnięcia się profilów.
U dołu: Wykres największego
naprężenia stycznego w zależ-

ności od głębokości 2.

zjawi się w głębszej warstwie. Dotyczy 'to zwłaszcza tych
cememtowań, które nie sięgają głębiej niż ni. 0,3 mm, co nie
zabezpiecza wcale zębów, jak to wynika z bezipoiśrednich
obliczeń i co zauważone zostało w praktyce,

Teorje Hertz'a dają możnlość obliczenia ugięć zębów.
Rozróżniamy 'trzy typy ugięć; 1, ugięcie, wynikające ze

7 ) Timoszenka-Huber, Kurs wytrzymałości materja-
.łów, str. 67.

8) H, Mierzej ewski, Przegląd Techni,, 64, 1926,
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spłaszczenia nierówności, pozostałych po abr&bce mecha-
nicznej, 2. Ugięcia wskutek spłaszczenia lokalnego w miej-
scu styku zęlbów, 3. ugięcie, wynikające ze zginania zęiba,
rozipatrywan&go jako belka o stałej -wytrzymałości.
Obliczenia, (potwierdzone doświadczeniami wytrzymałościo-
w-emii, wykazały, że wpływ ugięć we wszystkich trzech przy-
padkach można pominąć, o' ile nie bierzemy pod uwagę
równoczesnego chwytu kilku zęlbów naraz,

H. Mierzcjewski.

METALOZNAWSTWO.
Odsiarczający wpływ iluorków

na roztopione żelazo,
Autorowie (E. Wilke-Dórfurt i H. Buchhol*, St. und E.

1926, 1818.) badali odsiarczający wpływ następujących fluor-
ków na roztopione w tyglu żelazo: NŁŁ3 Si F„, Ca F2, Na3 Al F„,
Mn Fj i Mn Si F6 i otrzymali nast. ciekawe wyniki:

Odsiarczanie w °/o pierwotnej zawartości siarki:

Na2 Si F 6

CaF2 . .

Na3 Al Ffl

Mn Si F o

w żelazie

(sztuczny kryolit)

2,3
6,8

29,6
36,4
50,0

w żużlach

7,4
20,4
25,6
22,6
32,5

Otrzymywanie magnezji z magnezytu i dolomitu.
Przez odpowiednie prażenie surowego dolomitu lub ma-

gnezytu, węglik magnezu traci CO 2 :
I . . . . Mg Ca (CO3)2 —* Mg O. CaCO, -+- CO2.

Powstająca przy tem magnezja wyługowuje się wodą
I I . . . . Mg O. Ca CO3 + H2O —* Mg (OH), ~\- Ca CO3.

Na wyługowaną wodą mieszaninę, działa się bezwodni-
kiem CO 3 ;

Ula,)... Mg (OH),-f CaCOs + CO2 —> MgC03-f-H,0 -f
-f- CaC.O3

Illb.)... CaCO s+MgCO3+Ho.O+CO ! ! —*MgHa(CO,)a+
•f Ca CO8.

Zatem lżejsze MgH2(CO3)j oddziela się od Ca COa me-
chanicznie, a przez gotowanie z wodą otrzymujemy:

IV. ... 5 MgH2(CO3)8+H2O —>-4MgCO3. Mg(OH)2.5H2O-f
+ 6 CO*.

Czysty węglik magnezu traci CO2 przy 450°, zaś czysty
węglik wapnia przy 825°. Stąd wynika praktyczna tempera-
tura prażenia dolomitu około 600°, kiedy otrzymujemy bieg
reakcji według równania I, Gasy generatorowe, któremi się
prowadzi proces prażenia, posiadają temperaturę 650—750".
(M. Henton, Mi n. a n d M e t a 1. Engg., 1926).

O wykresie równowiagi systemu Fe — C —Ni.
Autor podaje część wykresu potrójnego, ograniczonego

zawartościami węgla, w żelazie i niklu, odpowiadającetni
związkom chemicznym Fe3C i Ni3C. Między podwójnym
wykresem Fe—Fe3 C i Ni—Ni3 C jest dużo wspólnego w za-
kresie linji liquidus'a i solidus'a. Punkt eutektyczny Ni~-Ni3C
(ledeburyt) odpowiada zawartości 2,2296 węgla i tworzy się
przy temperaturze 1318°. Graniczna rozpuszczalność węgla
w niklu w stanie stałym, w temperaturze tworzenia eute-
ktyki jest 0,55% C i obniża się aż do 0,25% w zwykłych tem-
peraturach. Przy hartowaniu, przechodzą do roztworu stałego
nieco większe zawartości węgla, odpowiednio do podwyż-
szonego w tej temperaturze stopnia rozpuszczalności węgla
w niklu. Dołączono do tej pracy wykresy potrójne układu
Fe s C — Fe — Ni — Nia C są bardzo ciekawe. (Tsutom Kasę,
Tokio, St. und E. 1926, 1796).

Otrzymywanie tlenku glinowego z gliny,
Ten ciekawy i aktualny problem rozwiązał autor

w „Chemische Fabrik Griesheim Elektron" z gliny o skła-
dzie chem.: Si O2 ta 53,0ft

(l, Al, O3 = 39,7n„, Fe2 O, — 2,9",,,
i Ti O2 = 3,6",; w następujący sposób:

I. M e t o d ą a l k a l i c z n ą (patent L'ackard'a D. R. P.
182442) drogą stopienia (1100° —1200°) z wapnem i sodą.
Reakcja odbywa się według równania:

A13O3 • 2 SiO,4- 4 CaO + Na» CO3 = Al2 O,. Na, O +
+ 2 SiO2.4 CaO -|-CO2.

Wydajncść Ala O3 = 16 — 18%, podczas gdy z boksytu
z sodą = 40 — 42?,,.

II. M e t o d ą k w a ś n ą : a) prażenie gliny przy 700—800"
b) wyługowywanie prażonej gliny rozcieńczonym

Ha SO.( w ruchu (w mieszalnikach), przyczem re-
akcja odbywa się z wydzielaniem ciepła, które do-
prowadza płyn prawie do wrzenia.

Po półgodzinnem wyługowaniu, przeprowadza się filtro-
wanie, w celu oddzielenia krzemionki. Przy tem powstaje
trudność oddzielenia Fe2 O:t od Al2 O3. Autor pokonywa ją
drogą stapiania z Na.jSO,, -\- C w temperaturze 1000°, kiedy
wskutek odpowiedniej reakcji tworzą się aluminaty i siar-
czany, lub działaniem na mieszaninę Fe2 O3 -\- Al2 O3 gorą-
cym H Cl. Osad jest czystym A12O> (H. Specketer. Z. f.
Physik. Chem. 1924.110.514-523),

Fotomikrograiiczne badania przebiegu rekrystali-
zacji niektórych metali obrobionych na zimno.

Wskutek obróbki na zimno, jak twierdzi autor, w pew-
nym kierunku ściśle związanym z krystalograficzną cechą
kryształu, zjawiają się linje, odmienne od linij poślizgu
('markings). Brzegi tych „markings" (znaczków) są z jednej
strony więcej zębate niż z drugiej, podobnie jak u piły.
Jednak znaczki te nie są ani linjami Neumanna'a ani bliź-
niakami. Nic przecinają się one wzajemnie, lecz tworzą
„uskoki" (slip or fault) i nie powstają w materjale wyżarzo-
nym i niezgniecionym,

Podczas rekrystalizacji, znaczki, względnie „uskoki", są
zarodkami do powstania zrekrystalizownnych zinren i powoli
przechodzą w zaokrąglone ziarna. Możliwem jest, że znaczki
te (uskoki) są to strefy największych odkształceń i wtedy
jest całkiem zrozumiałe, że pierwsze kryształki zrekrystali-
zowane zjawiają się właśnie w tych miejscach. W miarę
postępu rekrystalizacji, te ponownie powstałe ziarna rosną,
aż dopóki cała masa metalu nie będzie pochłoniętą przez
zrekrystalizowane ziarna.

Autor spostrzegł, że jeżeli upłynie pewien czas po zim-
nej obróbce, to nawet po doskonałej rekrystalizacji, taka
próbka będzie zawsze wykazywać ślady niezupełnej rekry-
stalizacji. Cała ta praca jest ilustrowana wielką liczbą do-
skonałych mikrofotografii. (V. Krivobok. T r a n s . Am. Inst,
Min. a n d Metal. Eng. 1926. Nr. 1557).

ROBOTY PODWODNE.
Hel| (jako środek ochronny dla nurków. '
Opierając się «a teim, iże szkodliwy wlpływ na orga-

nizm wywiera podczas pracy rw sprężeniem ipawietrzu, a zwła-
szcza po wyjściu iz komory o rwyiższem ciśnieniu, rozpusz-
czanie się w ikrwi azotu i na/stąpnie jego szybie wyfdzie-
lanie się, po powrocie do normalnej atmosfery — zastoso-
wano w marynarce amerykańskiej zamiast sprężonego ipo-
wtetrza — mieszaninę itlenu z helem, jako atmosferę otacza-
jącą uurika. Hel ibowiem rozjpuszcza się w 'krwi w ilości 2
razy mniej!szej niż lazioi, Liczne jprólby ze zwierzętami dopro-
wadzone aż do ciśnienia 35 at w .atmosferze powyższej mie-
szaniny dały wyni!k'i pomyślne, Powtórzono więc ije z ihidź-
tni, w komorze o ściankach 38 mm-wej grubości. Nurek nie
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odczuwał najmniejszego wfpływu szkodliwego, nawet przy
szybkiem „wyśtuzowaniu",

Oczywiście wysoka cena helu nie pozwala .jeszcze na
szerokie wprowadzenie tego sposobu do użycia w .praktyce.
Autor zwraca też uwagę na inny sposób osiągnięcia dogod-
nych warunków ipracy podwodnej, mianowicie na zbudo-
wany JW Niemczech skafander pancerny, chroniący od wy-
sokiego ciśnienia wody, opisany j/cuż w riaszem piśmie*).
( E i n g i n e s r i a g , 26 listopada 1926, str. 678),

TECHNIKA CIEPLNA,
Ogrzewanie miejskie w Detroit-

W Detroit (St. Zj,) urządzone jest ogrzewanie miej-
skie (okręgowe), 'obsługujące 2000 lodlbiorców, 'mających ra-
zem 420 000 nr pow, ogrzewanej grzejników. Dla uleipsze-

nia wydajności i sprawności dwu centrali otgrzewniczych,
obsługiwanycih" dotychczas przez stare kotły, zaprojekto-
wano budowę nowej — jećtaiaj ,jiUż tyilko — instalacji o. 12
kiotłacih, liczących po 3850 rrc pow, ogrzewanej (a więc bę-
dących obecnie .najwięlcszemi na świecie). Dwa z tych ko-
tłów zostały niedawno -uruchomiane, .Ponieważ obciążenie
kotłowni 'jest b. miale (25 — 30%), przeto zrezygnowano
z wysokiej sprawności kotłów, na korzyść prostoty i .ta-
niości ich budowy. Każdy kocioł ma 8300 oipłomek o śred-
nicy 82,5 mm, pole rusztów 63 nr i objętość (komory spali-
nowej 474 m". Zużycie węgla wynosi 19,4 łjh. Ciśnienie
11 at a'bs,, para nasycona, Zapomocą specjalnych urządzeń,
para jest doprowadzana do sieci ogrzewania i rozprężania
do: 2 at (Po w er , 23 listopada 1926),

N e k r o l o g j a .
Ś, p, Roman Ingarden,

wybitny hydrotechnik polslki,
zmarł w Krakowie dnia 8 listopada r. ulb.

Urodzony w r, 1852 cw Bojanach na fiiukowłnde, ikoń-
•czył gimnazj'um w Przemyślu, a w r. 1876 wydział inży-
.nierjji Politechniki Wiedeńskiej, Wstąpiwszy do słuiżfby pań-
stwowej w Galicji, pracował przez wiele lat w dziale bu-
downiictwa wodnego w Przemyślu i w Krakowie, przez dwa

lala w •Ministerstwie Spraw Wewnętrznych w 'Wiedniu, a
następnie w departamencie 'technicznym Namiestnictwa we
Lwowie, W czasie pobytu w Krakowie, mianowany w 1891 r.
profesorem tamtefszej szkoły (Przemysłowej, wykładał taim
iprzez cztery lata budownictwoi wodne, W ciągu swej służfoy
publiczn&j wykonał szereg projektów i stuidjów, z których
najważniejsze były; projekt regulacji Wisły i Ijej dopływów
oraz projekt i budowa wodociągu krakowskiego. W .r. 1902
powołany ibył na katedrę lbudiow.nictwa wodinago w PwLitecih-
nice Lwowskiej, nie mógł wszaklże ,przyjjąć tego stanowiska,
.gdyż powierzoną mu 'została organizacja .służlby państwowe-
go, budownictwa wodneigoi w Galicja. W roku 1905 objął
kierownictwo departamentu wodneigo1 Namiestnictwa, a na-
stępnie kierownictwo całeij istażlhiy technicztoiej państwowej
w Galiciji. OtrzymaWazy emeryturę w roku 1912;

*) Por, P r z e g l . T e c h n . t, 63 ('1925), slr, 306.

przeintósł się dio Kraikowa i tam1 otworzył tkiro in-
żyniera cywilniego, ale ijulż w r. 1916 ponownie powołany
do służby, objął kierownictwo działu 'technicznego odbudo-
wy Galicji. W odrodzionej ojczyźnie brał udaiał w organiza-
cji sŁuiżby technicznej i w fcomisji dbje-zdtżaijącej Wisłę .dla
zbadania jej stanu. Ojpracował wtedy projekt regulacji Wi-
sły .dla całego jej ibieigu. i prowadził rokowania z Niemcami
w sprawie ustalenia granicy 'Polski na dolnej Wiśle, zakoń-
czone zwycięstwem tezy polskiej, W r. 1924, przeziębiwszy
się podczas objazdu Wisły, zalpadł na zdrowiu ii zmuszony
był przejść w stan spoczynku.

Jajko wieloletni wiceiprezes Towarzystwa Paliteohnicz-
neigo we Lwowie, w latach 1902—'1909, a następnie 'prezes
w 1910-—1912, Ipołożył wielkie zasługi około rozwoju i u-
jnocnienia znaczenia Tioiwarzyslwa, 'które w uznaniu łych
za'słuig mianowało go w r. 19112 swym -cztonkieim honorowym.

Politechnika Lwowska, oceniając wybitne zasługi In-
gardena ma (polu lbudo.wniotwa wodnego i origanizacji słuiż-
foy technicznej w kraju, nadała miu w r. 19.25 stopień i tytn'ł
honor.owegoi doktora nauk itechniicznych, Promotor, prof, dr,
Ma'ksyiniljan Matakiewicz wy.mi«>n-iał w swojem przedstawie-
niu aiastęipuljące najważniejsze z prac Ingardena, oigłoszo-
nych drukiem: 1. /Pomiar (pionowej pod lodemi. 2, Wodociąg
reigiuliicki. 3, Powodziowa wodia Wiisły pold Kra!ko'we'm. 4,
Rioizwój budownictwa wodnego w Galicji (1912), 5. Ochro-
na Krakowa przed powodzią Wisły (1916). 6, Drogi wodine,
regulacja i kanalizacja 'Wisły i Sanu a kanał Wisła—
D.niestr (1917), 7, Komunikacje woldne a rozwój ©konoiniicz-
ny Polski i(1919). 8. Uimiiędzynairiodiowienie Wisły a 'jogo stat-
ki dla Polski (1919). 9. Konrattiikac'je wodne a meljoraćje wod-
ne i(1920). 10. Skutek go:Sipod.arczy priojektowanyoh w Kró-
lestwie Konigresowem ikaraałów żoglow.nych (1920), 11. Rze-
ki i 'kanały żeglowne w byłych trzech zaborach i ich zna-
czenie .gospodarcze dla Polski (1921)..

Cześć pamięci zasłużonego inżyniera polskiego!
P. T.

B i b l j o g r a f j a .
P. Reinglasss Chemische Technologie der Legierungen, 583

sfr,, 24 tablic irijkroiio.toigraifilj, 2-e wydanie. Lijpsic, Spa-
iraer 19.2.6.

Stoipy me-taili, do nieidia^na bardzo zaniedbana gałąź
przemysłu melalow.eigo, podrzędnego znacizeoiia wobec że-
laza, wybija się dizilś olbok niego na czioło przemysłu, sta-
nowiąc już dziś, w dziale stopów lekkich, czynnik nadzwy-
ozajmego zmaczeuia. To teiż od czasów zako-ńczenia wofny
światowej ruch naukoiwy i pnzemysławy na tym terenie
roiśnlie prawie z dinia na dzień i tzalpowiada rozwój dalszy,
może dziś jeiszłeze •nieo'czelk|i'wa1nej i nieiprzeiwidziane.j d'O'-
nioisłoiśici.

Pwza artykiultaMii faichoweinii, ukazuijąjceimi się w pi-
smach poświęconych stopoim, moiżsna ,na paJteach w lite.ratu-
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rze światowej wyliczyć książM, obejmujące całość nauki
O stopach, I dziwić się temu nie rodzina, — jest to talk ob-
szerne pole, że opanowanie go przez ijedne/go autora, opa-
nowanie, stające na wysokości dzisiejszych -baiiań, jest rze-
czą tlrudną a mato- wdaaąiczną, Jednak potrzeby przemysłu,
do niedawnych jeszicz.e .czasów a nawet i dziś pracującego
bez aroziuiraienia zasa<d budowy stopó-w, posługującego 3iq
ta^em/riiczeani, często ni e-d-o-r-z&c anemii receptami, wymagafą
jak na'jrychleijszeig'0 wypełnienia tej kilki.

Do książek odpowiadaj ącycli tej potrzebie należy wy-
mieniona w nag'łów!ku, -wydana po raz pierwszy w r, 1919,
a dziś ukaziuijąica się w diruigiem wydaniu, co świadlczy jak
była :patrzelbną,

Autor we wstęjptnych rozdziałach daje ogólne pojęcie
o budowie stopów i sposobach ich badania, o ogólnych ich
własnościach, rodzajach i sposobach wytwarzania, a na-
stęjpnie, w części szczegółowej, omawia poszczególne ioh
rodzaje, dzieląc na grulpy według doimtouljąicych sfciaidlników.
Ginipy są następujące; stopy 'glinu .(alumittjttm), magnezu,
miedzi, niklu, kobaltu, ztota wr.a>z ze srebrcim, platyny, o.
łowii-u, cyny, cyinlku, żelaza, wolframu, molybdeiiu, rtęci, —
ponadto 'jest ro>zidiziall teótld o stopach łoiytfkowych, sto-
pach dających iskry (ipyrofoirycznyoh) i innych nie dających
się ponweśicić w wymienionych grupach. Z tych grup, do-
niosłości ba.rd:zo nierównej, wyróżniają sie. szerszeni opra-
cowaniem stoipy gffioiB i miedzi, da'ś w przemyśle najważ-
niejisze.

Nazwa „Chemiczna Techlnoloigja Stopów", nie jest do'ść
trafna, bo spjrawy ch'eimicz<ne|j natury nie wybijają się wca-
le na pierwsze .miejsce, ale są w niej z jednakową ścisło-
ścią rozważane wszelkie sprawy fizycznej, chemicznej i me-
chaniczimej natury, .z dużym naicisliiiem na i3ira'ktycz,ne pro-
cesy •przeróiblki, Oczywiście juetaflojprafja stopów jest pod-
stawą •wtaelk.iicJi rozważań, bo bez wykresów termicznych,
wskazujących charakter stopu, granice procentowych za-
wartości i temperatulr wywołujących w nich przemiany, nie
byłoiby djo pomyślenia racjonalne wmawianie własności ste-
pów, Wykresy własności fizycznych, obrazy mikrios'kopo-
va, liczne tablice, doskonale uzulpełniają. tekst,

Poświęcono też wiele miejsca literaturze patentowej,
podając dosłowny teiks.t wielu patentów wydanych na pew-
ne sposoby wytwarzania stopów, Czy 'było to potrzebne
w książce traktującej dość .ogólnie stopy, — to rzecz za-
patrywania; czytelnik dowie się jednak, jak błahe często
rzeczy bywają patentowane, i jalk, wyrabiając jakiś stop
wcale nie skomplilkowamy, moiże stać się winnym narusze-
nia patentu1,

W porównaniu z pierws-zem wydaniem, jest nowe nie-
co, rozszeirz-one, — jednak nie w takimi stopniu i sposobie,
jakby tego -wymaga1! rozwó;j -tego diziiału aaulki i przemysłu
w 'diąigu lat ostatmiclh. Przewalżnie powtarzany jest dosłow-
nie tefost dawny, a po nim dawane są uzupełnienia z n-ow-
sae!j literatury; pirzerólbld, jakiej wymagało nowe wydianio,

Tiiem-a właściwie; widocznie autor ni-e miał na to czasu, czy
chęci i zadowoJił się tiaiąpeWeiniatoi i sio datkami, W dfeiale
tablic olbejimlujących mifeoigraSje nieima żadnych zonian.

Nie obniża to jedinaik w pio-waijsnieijiszy sposób wartości
ksiąjżiki, -wartości id.iu'ż,ejj, zwłaszcza wdbec ogólnago ubóstwa
na tean •polu.

St, Anczyc.

Kronika.
Jubileusz Prof. J. J. Boguskiego.

Rok il926 zamknął okres 50-letniej pracy -naukowej,
przemysłowej i pedagogicznej Nestora chemików polskich,
Pro£. Jó'z,eifa Jerzego Boguiskieigo,

Roicznioę tę -uiparmiętaiło Połskie T-wo Chemiczne u-
ro'Oz,ysitym oibchtoideim, zon^amlizowanym dn. 16 grudnia r, db.
w auila Politechniki Warszawskiej, w oibetenoiści p. Prezy-
denta Rzeczypospolitej, jwol, I, Moiścickieigio, 'który jest licz.
niem Juibilata,

Ńa zebraniu leni przedstawił pf.ci. J. Zuwildżki dzia-
łalność naukową Jubilata, zaś dyr. Trepka — Jego iprace
na polu przemysl.owem. Nadto kilkadzisisiąt lastylucyj nau-
kowych, iprzemyslorwo-technicznych i społecznyoh (a wśród
nich i Redakcja naszego pisma) zlcżyly pro!, J. J. Bogus-
kiemiti wyrazy wdzięiczinolści i uznania za półwiekową Jego
pracę, wraz % życzeniami (długoletnie:) jeszcze działalności
na niwie nauki polskiej i wytwórczości.

Mó.włąc o tymi jubileuszu, winniśmy 'zaznaczyć, że
prof. J. .1. Bo'($uski był jeldtoym z pionierów w światowej
litera-titrafe leonniciznej na polu kinetyki chemicznej. Jego
pierwsza praca naukowa ,,O ketoniie dwaiforomolbenzylo-
wym" ukazała się w .r, 1S76, a za nią nastąpił cały szereg
dalszych, które — wydane ponownie z okazji jubileuszu —
stanowią pokaźny tom roapraw. Prace Jubilata na pola
prz&mysłowem i technicznym podaje na!slę>pu|jące (kirótkie
i niekompletne) wyliczenie: rozpoczęcie wytwarzania azo-
tynu sodowego w skali technicznej], opracowanie metody
technicznej wyzyskania zwałów galiiMnowych, konstrukcja
spirciżarełc do skraplania dużycli ilości chloru, opracowanie
elektrolitycznego ąposobu odłntedaanta dział, zastosowanie
olejów krajowych do t. zw. 'komę! -ooorów armatnich, wre-
szcie badania nad oznaczaniem grafitu w prochach bezdym-
nych,

Państwowa Szkoła Techniczna w Wilnie.
Dnia 9 b. m. odbyło się poświęcenie nowego gmachu

Państw, Szkoły TCCIMI. W Wilnie. Uroczystość ta jest tem-
bardziej igodną podkreślenia, że nowy 3-tpiętrowy
ginach (stanowiący jeden z pawilonów projektowanego więk-
szego Wdynfcu szkolnego) wybudowany został (przy pomocy
Komitetu Funduszu Bezrobocia) w ciągu niespełna pół roku.
Od założenia, mieściła się Szkoła w budynku Monopolu
Państw., nieodpowiednim 'dla szkoły i ukigaljąjcym zwrotowi;
wprawdzie i teraz jeszcze częściowo pozostanie szkoła w
tym dawnym budynku, jednak można przypuszczać, że sta-
rania Komitetu budowy gmachu i Dyrekcji szkoły, jak rów-
nież i Towarzystwa Przyjaciół Szkoły, lak goriiwie zajmu-
jących się dotąd sprawą uzyskania odpowiedniego lokalu
dla uczelni, doplroiwadzą do ukończenia w dość bfekim cza-
sie zaczięte.go dzieła baidowy ^maichu własnego -dla tej pla-
cówki krzewienia wiedzy techniczni!) na kresach wschodnich.

Jest to sprawą tcnilbardzicij wa;żną, że Szlkoła szybko
się rozwija, napływ młodziui/.y się zwiększa, projektowane
więc są klasy równoległe, a nadto zamierzone JGflit utwo-
rzenie nowego wy'd!ziiału: Mc]|j<)racyjne,go,

Komisja Ankietowa,
Pisma codzienne podaiją wiadomość o powołaniu do

życia nowej instytucji pod nazwą Komisji Ankietowej do ba-
dania kosztów produkcji Po długim więc okresie, w ciągu
którego zagadnienie obniżenia kosztów wytwórczych było
(i jest) przez techników i wiełu prz; mysłowców uważa-
ne za sprawą kardynalnej donioisłości (był to główny mo-
tyw ostatniego zjazdu Iniż. Meiahaników pirzeld: 2-ma laty),
sfery rządowe zdecydowały się na prz,y.rtnjpienie do badań
w tym zakresie, p.rzez oj-||anilzaicje -tworzone z ramienia Rzą-
du1. Co więcej, pwwataije odarazut d;wie analogiczne instytu-
cje! Biuro Badania Cen przy Ministerstwie Przemysłu i Han-
dlu i Komisja Ankietowa Miln-stwa Spraw Wewnętrznych,

Nie wiienny narazie, jak się uikształtulją prace nowej in-
stytucji, niaijaceij' badać koszta produkcji, Zapewne plrograni
ich ułioiży się doipiero w tofcu dlziałaliności. Widzimy atoli
odraziu, że skłaid tej or.ganiizacifi nie zdaje się zapewniać 'tak
poiżądanych konkretnych wytóków praktycznych jej pracy.
Komisja .składa się bowiem z: 1) przedstawicieli Riziądm;
2j Izlb handlowych oraz Oentr, Związlku Przeimysłu, 3) Związ-
ków robotniczych i 4) spółdzielni. Jak widać więc, odizwieir-
ciedli Koimiilsja opinije grup społecznych, które z natury rze-
czy replre^entować będą interesy własna, nacechowane, t<o-
ZUOlie się, pewnym egoizmem kaiżdeij z nich, i aozkoJwiek
cel ich będzie wspólny, to jednalk może i&n nie być wyraźnie
wytknięty, skutkistn braku elementu faohowaigo a bezstron-
nstgo, nie rtJprezenituIjąiceigo niczyich interesów, a złoconego
z fachowców (więic w zakreisie ptasemysłu — z inżynierów).

Jeśli przypoimnamy solbie pra.ee dokcinane na tem polu
w iSt. iZjednoczonych Am, Półn, a zainiqjowane przez Hoio-
vera, to .poidkreślony przez nais brak przedstawicieli świata
(ecbioioznega uwypukli się ifeszcze balrdiziej. Wszak pra'ce
amerykańskie, które posłużyły wzorem dla innych krajów,
opierały się przedewszystkieim na działalności Federacji sto-
warzyszeń Inżynierskich, a zupełnie nie konzystały z pomocy
np. jakiohtołwieik związków rdbotodiczych o zabarwieniu pio-
litycznem. Bodaj właśnie dlatego dały wyniki konkretne,

.Sądzimy, że jeśli atnalogiczne prace maiją i u nas dać
pożądane skutki, to miuiszą. one nawrócić rówmież na tory
pbr.ane pfrzez techników ajnerykajtefcich.
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S O M M R I R E:
Les travaux de la Premierę Conference Mon-

diale de la force motrice (a suivre),
Arret du Conseil des Ministres concernant

la creation du Comite Polonais de 1'Energie,
Compte rendu de la 1-ere seance du Conseii

Executif du Comite Nation, de 1'Enerrfie.

Sprawozdanie z prac Pierwszej Światowej
Konferencji Energetycznej.

Polski Komitet Energetyczny postanowił
ferencji Londyń&kiej 1924 r., mimo że od czasu
wyższą opierał P. K. En. na przeświadczeniu,
kach trwalszą wartość, na dłuższy okres czasu,
koła techniczne i że ich zakres oraz zawarte
getycznem w Polsce.

Pierwsza Światowa Konferencja Energetyczna
zgromadziła nieziwykłycłi rozmiarów materjał,
w postaci ok, 360 dbszernydh referatów, stanowią-
cych 5-to'mowe dzieło o ok. 6000 str. druku. Olbrzy-
mia ta praca, dokonana w związku z Konferencją,
dostatecznie uwydatnia wartość zorganizowanego
po raz pierwszy Zjazdu działaczy naukowych i te-
chnicznych na ipokii energetycznem oraz zapocząt-
kowanej przez nilch stałej współpracy. Zebrany na
Konferencję materjał posiada tak .dużą wartość, że
niepodobna ani pominąć igo milczeniem, ani nawet
ograniczyć się do podanych w naszej prasie techni-
cznej streszczeń i sprawozdań 1 ) . Atoli rozmiary te-
go matenja'łu są tak wie>lkie, że systematyczne stre-
szczenie go wymagałoby zbyt wielkich środków, wo-
bec czego musimy się ograniczyć do podania tylko
bardzo skróconych wyciągów ze zgłoszonych prac,
ażeby choć pobieżnie zaznajomić polski świat tech-
niczny z dokonanem dziełem Konferencji i waż-
nie jszemi jej wynikami, na inne zaś zwrócić uwaigę,
tych, którzyby chcieli je poznać 'bliżej, — posłu-
gując się wydawnictlwem Konferencji2),

Pirace Konferencji można pddzielić na działy
następujące:

1. Ź r ó d ł a e n e r g j i w poszczególnych
państwach świata. Zasoby i ich wyzyska-
nie:

A) paliwo stałe, ciekłe i gazowe;
B) energja wodna,
2. W y t iw a r z a n i e e n e r g j i:

a) wodanej,
ib) parowelj '• przygotowanie paliwa i wy-

|twarza.nie patry,
c) wytw. energji w silnikach spalin.
d) wytw. energiji z innyclh źródeł,
e) przesyłanie energiji,
f j normalizacja i b-aidania niauk.-tedh,rj.

') P r z e s i l . T e c h n , t, 62 (1924), str, 246—247
i 414.

2) T h e T r a u . s a c t i o n * oi t h e F i r s t W o r l d
P o w e i C o n f e r e n c e , London, ' wyd. Percy Luind
Hitmphries and Co, Ltd. Vol, I—V.

na wstępie swej działalności ogłosić sprawozdanie z Kon-
jej zorganizowania upłynęło już zgórą 2 lata. Decyzją po~
że zgłoszone na tę Konferencię prace mają w wielu wypad-
że niewątpliwie zainteresują akcją energetyczną szerstee

w nich myśli posłużą za drogowskaz dla prac na polu ener-

3, W y z y s k a n i e e n e r ig j i:
a) w przemyśle wogóle,
b) w przemyśle elektrochemicznym i ele-

ktrometaiungicznym,
c) do przewozów,
>d) .do oświetlenia,
e) w gospodarstwie domowem.

4, Z a 'g a id n i e n i a g o s p o d a r c z e w za-
kresie wyzyskania źródeł eneirgji.

5, Z a g a d n i e n i a s z, k o 1 n i c t w a t e -
c h n i c z n e g o w związku z racjonaliza-
cją gospodarki energetycznej,

6, R ó ż n e inne zagadnienia w związku z go-
spodarką energetyczną (zldrowołnoić, prasa
techniczna i t, p.j.

Stosownie do powyższej klasyfikacji prac Kon-
ferencyjnych, podamy niżej przegląd referatów,
w kolejności odpowiadającej ich rozmieszczeniu
w wydawnictwie Konferencji,

I, ŹRÓDŁA ENERGJI I ICH WYZYSKANIE.
Imperjum Brytyjskie, a. Australja,

Australja jest kraijem obdarzonym bardzo ofo-
ficie przez przyrodę w zasoby paliwa i enangji wo-
dnej. Jednakże dotychczas badanie ich nie zostało
jaszcze ukończone, tak że dane jakierni rozporzą-
dza statystyka są bardzo niekompletne i często nie-
skoordynowane ze sobą, Referat tedy podaje cy-
fry d.la poszczególnych dzielnic tego państwa osob-
no, zaznaczając, że sumowanie ich nie byłoby wła-
ściwe i ścisłe, Ogólne wydobycie węgla kamienne-
go w całej Australji, stale niemal wzrastając, wy-
niosło w r, 1921 — 12 798 302 tonn, zulżycie w kra-
JU -— 9 786 435 tonn; węgla brunatnego wydobyto
w tymże roku 79 224 t.

Referat zawiera nadto dane o istniejących
elektrowniach w poszczególnych dzielnicach, po-
dając ich moc, napięcie, zulżycie kWh i t, d.

Co się tyczy e n e r g j i w o d aej, to zasoby
jej są b, znaczne, wyzyskane jednak słabo (do 107"
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w Tasmanji). Możliwe ilości tej energii do wyzy-
skania: od 625 000 do 1300 000 KM,

b. Gwajana brytyjska, (ref, H. N, G. Cobbe).
S i ł y w o d n e : zlew.nia obejmuje 233 000

kiri" obszaru, przeważnie górzystego1. Opady atrnosf,
sitanowią śred.nio 200 cm i są mniej więcej równo-
mierne w całym kraju, Możliwości budowy siłowni
wodnoelektr. są drfbre, wyzyskane jednak b, ma-
ło, Ostatnio zwrócono.' uwa,gę na wodospad ,,Great
Falls" na rz. Demeraora, gdzie możnaby uzyskać
25 000 kW.

Przemysłu — spożywcy energji niema, jednak
złoiża boksytu, przy rozwoju przemyski aluminio-
wego, mogą się stać poważnym czynnikiem rozbu-
dowy wytwórczości i zażycia energji.

Ogólne zasoby energji wodneij są słabo jesz-
cze zbadane. Na 5-ciu rzekach, łącznie z powyż-
szym wodospadem, możnaby 'Uzyskać ok. 750 000
kW.

c, Kanada,
E n ex g'j a w o d n a (ref, J. B. OhaTlies), Re-

ferat podalje ogólne dane o możliwościach i ich wy-
zyskaniu obecnem, omawia charakterystykę wodno-
enengetyczną poszczególnych prowincyj, admini-
strację i stan prawny wyzyskania energji wodnej
(prawa istniejące w 'poszczególnych prowincjach).

Kanada 'jest nadzwyczaj "bogato obdarzona
przez przyrodę, Energja wodna jest tu do wyzyska-
nia we wszystkich częściach kraju, najwięcej zaś
jej posiadają prowincje centralne, bardziej uprze-
mysłowiione, wówczas igdy.w pozostałych są nie-
zmierzone (almost unlimited) zasoby węgla. Roz-
wój wyzyskania sit wodnych postępuje niezmiernie
szyiHko, tak że .referent .nazywa go jedną z cudow-
nych kart dziejów tecihniki,

Obecnie nie tyliko wszystkie ośrodki przemysło-
we Kanady są zasilane enengją wodnoeleklryczną,
lecz zakłady wodno-elektryczne zasilają nadto ob-
ficie energją, rozległe okręgi prowincjonalne, nie-
raz na b, dalekie odległości,

W ciągu ostatniego 10-lelcia, gdy Ludność Ka-
nady wzrosła o 22%, wyzyskanie enengji wodnej
wzrosło o ok. 100%, zastosowanie energji wodno-
elektr ycznej w przemyśle — o 245%, wreszcie ka-
pitał zainwestowany — o 175%, Nie tylko .przytem
wzirósł przemysł czysto-kanadiyjski, lecz potworzy-
ły się oddziały w Kanadzie ok. 700 wytwórni ze
Stanów Zjednoczonych, tik że przypadająca .na cu-

• dzoziemskie wytwórnie •ozęść leikslportu 'kanadyj-
skiego wzrosła z 11% do 39%.

Obecnie wytwarza się w Kanadzie 3 227 414
KM enerigji woldnoelektryaznej, zainwestowany zaś
kapitał wynosi 688 miljonów dol.

Pomimo jednak stałego rozwoju i prowadzonej
obecnie budowy nowycih instalaeyj na ok. 750 000
KM, zapotrzebowanie energji wzrasta tak szybko,
że popyt przewyższa stale podaż. Prawdopodobnie
trzeba będzie zainwestować jeszcze ok, 300 miljo-
nów doL, ażeiby z.aispolooić zapotrzebowanie w ciągu
naljbliiższych lat 10-ciu,

Zasoby roziporządzalne energtji wodnej dla
24-godz. ciąigłej pracy oceniane są na przeszło 18
mil jonów KM, równoznacznych instalacji turbin
na 40 miljonów KM, a zatem zasdbów tych wy-
starczy na wiele jeszcze lat rozwoju spożycia.
Obecne zaś wyzyskanie, mimo oilbrzymieigo postę-
pu, nie dosięga nawet 10% możliwego..

Szybkość budowy instalacyj wodnoelektrycz-
nych ilustrują cyfry nasi: w ciągu ostatnich 2-ch
lat zlbudowano po 250 tys,, KM rocznie, obecnie zaś
buduje się nowe zakłady, które dadzą razem jesz-
cze ok, 900 tys, KM.

Zakłady wodnoelelktryczne dominują, stano-
wiąc 93,5% ogólnej ilo'ści •elektrowni. Rozmiary
siłowni wahają się od 10 KM do 220 000
KM; średnia moc turlbiny wynosi 3 682 KM.
Zasługują na wymienienie insitalacje: Lauren-
tide Power Co, Lid:, na St, Maurice River
w Quebec — moc zains-tal. 164 000 KM, elek-
trownia na Niagarze (Electrical Development Co)
—moc zainst. 164 500 KM, Pointę du Bois, Winni-
peg — 100 000 KM, na Great Falls (Manitoba Po-
wer Co. Ltd.) — '168 000 KM, na Shawinigan Falls
— 191 500 KM, największą zaś jest Heat and Po-
wer Consolidated na rz. św. Wawrzyńca koło Mont-
realu — 220 000 KM, Poza elektrowniami, stano-
wiącemi 74,7% .zakł. wodnoenergetycznych, dużym
odbiorcą energji wodnej jest przemysł celulozowy
i papierniczy (15,4%).

Sprawy administracji i ustawodawstwa w za-
kresie wyzyskania sił wodnych pominiemy dla bra-
ku miejisca, odsyłając interesujących się do źró-
dła :1), Zaznaczymy tylko, że większość źródeł ener-
gji wodnej stanowi własność Państwa i jest prze-
ważnie w zarządzie-państwa, wzgl. wydzierżawiana
przez Rząd, Naczelna administracja niemi należy
częściowo do parlamentu, częściowo zaś do lokal-
nych organów samorządowych,

P a l i w o (ref, B, F, Haanel),
Zasoby paliwa posiada Kanada ogromne, Są

one dobrze zbadane (węgiel kam,, torf i drzewo),
zarówno pod względem ich jakości, jak i ilości, Zu-
życie na poszczególne cele nie jest tak dalece zba-
dane, jak to uczyniono w zakresie energji wodnej,
jednak dużo danycih już zebrano, a w r, 1924 podję-
Eo systematyczną w tym kierunku pracę,

Z a s o b y roziporząjdzalne w ę g l a Ić a m, wy-
noszą, wedił, danych Geological Survey z r, 1913,
1234 269 miljonów tonn (metr.), zużycie roczne —
ok. 32 miljonów tonn (short),

Co się tyczy z a s o b ó w d r z e w a , to odli-
czaj ąc gatunki nadające się 'do iwytwarzainia celu-
lozy, które to wytwarzanie b, szybko się rozwija,
otrzymuje się ok, 8,75 miljonów ha lasów zawiera-
jących drzewo opałowe, oraz ok. 2 miljonów ha la-
sów poprzecinanych łąkami. Zasoby drzewa opa-
łowego wynoszą ok, 19 000 milionów m!1 zaś rocz-
ne zużycie oceniane jest na 1000 — 1100 milłjpnów
m!l. Drzewo zużywa się w przeważającej części na
opalanie mieszkań, drugie miejsca zajmuje wyróib
.węgla drzewneigo i przeróbka chemiczna.

Z a s o b y t• o>r f u są również bardzo znaczne,
Pokłady zajmują (powierzchnię 95 830 Amz, głę-
bokość średnia wynosi około 1,8 m. Stanowi
to 9 800 000 000 tonn torfu, równorzędnych
5 400 000 000 tonn dobrego węgla.

Wreszcie zasoby iropy, ł u p k ó w bitumi-
cznych 'i ga z iu ziiemnego nie są znaczne, tak że
naprz, iropy i jej pochodnych sprowadza się z za-
granicy ok, 98% zużycia krajowego.

Referat omawia dalej sprawy wyzyskania pa-
liwa, podaje, że moc zainstalowanych siłowni pa-

s)i Tir a n.s a c t i a n s„ Vol. I, str, 204 i nast,
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rowych wynosi ok. 1 300 000 KM (w tej liczbie
elektrowni tylko 96 050 KM], moc zaś parowo-
zów — 4 500 000 KM (z tego ck. połowy jest
w ruchu).

Zaslosowanie pyłu węglowego do opalania ko-
tłów rozwija się od' niedawna dość szybko i oczy-
wiście wzbudza duże zainteresowanie, ze wzglę-
du na możność dobrego wyzyskania węgli najbar-
dziej mdłowartościowych, miału i torfu, Szcze-
gólnie zastosowanie pyłu z węgla brunatnego i torfu
ma widoki powodzenia w kolejnictwie, istnieją bo-
wiem projekty przebudowy na paliwo pyłkowate
parowozów obsługujących okręgi (wschodnie) po-
zbawione węgla kamiennego', gdzie obecnie uży-
wany jest węgiel importowany (mimo tak olbrzy-
mich zasobów krajowych).

Dla 'ułatwienia rozwoju Wdowy kotłów opa-
lanych pyłem, opracowano znormalizowany typ ta-
kiego kotła.

Co się tyczy p r z y g o t o w a n i a węgla, to
autor zaznacza, 'że nie jest ono znormalizowane.
Węgiel j'est sortowany wg, wielkości kawałków
i płókany — jeśli tego wymagają warunki jego zu-
życia, Oczyszczanie węgla jest wprowadzone w nie-
których zakładach, zwłaszcza sposób Trenta zy-
skuje uznanie, Usunięcie tą drogą popiołu jest bar-
dzo waiżne dla węgli gorszych, spalanych w po-
staci pyłu, Również jednak i węgliel spalany w pie-
cach domowych bywa poddawany takiemu oczy-
szczaniu.

Komitet Torfowy pracuje nad metodami wy-
zyskiwania torfu jako paliwa. Eksploatacja tor-
fowisk może być prowadzona w ciąigu 100 dni
w roku, Przy zawartości od 2 % N, torf kanadyj-
ski nadaje się raczej do przeróbki chemiczne!) i wy-

zyskania produktów •ubocznych, co podnosi re-
ferent.

Wobec 'braku paliwa plłynneigo, prowadzono
obszerne badania, czy dałoby się uzyskać je z wę-
gla, lignitu, torfu i łupków, Badania 'te wszakże
wykazały nierentowność takiej przeróbki w chwili
obecnej, zanim światowe zasoby iropy nie zmniej-
szyły się tak znacznie, by wzrosła jej cena.

Silniki spalinowe są stosowane rzadko, z po-
wodu wspomnianego braku paliwa dla nich.

W końcu referat omawia dość szczegółowo
sprawy koksowania węgla i lignitu w 'temperatu-
rach wysokich i niskich, podając rysunki odp, ge-
neratorów,

d. Złote Wybrzeże (Afryka zach., re£ A. E.
Kitston, dyr, Geol, ,Survey) nie posiada wcale (wg,
wyników dotychczasowych badań) złóż węgla, Je-
dynem pailiwem mogłyby (być 'Łupki (bitumiczne.
Referat dotyczący tego kraju opisuje jego geo-
graf ję, Mimat, podaje ilości opadów atmosferycz-
nych i siły wodne, Te ostatnie są dość znaczne.
Największa rzeka w kraju (Volta) mogłaby dać
60 000 KM, przy wybudowaniu jazu o wzniesie-
niu korony 15 m, wz|gl, 240 000 KM —• przy wznie-
sieniu korony jazu o 60 m. Ilość opattów w dorze-
czu wynosi ok, 330 tys, m:1 rocznie; foioirątc pod
uwaigę 50% retencji i 20% odparowania', otrzymu-
je autor przepływ ok. 130 tys, m" rocznie, Po po-
daniu możliwości wyzyskania zasobów energji sze-
regu rzek, autor wywodzi, że budowa zakładów
wodnoelektrycznyclh umożliwiłaby całkowitą elek-
tryfikację kolei oraz uprzemysłowienie kraju
(pirzem, aluminjowy i In.), a w końcoi podnosi
ogromne znaczenie robót irygacyjnych łącznie z hy-
drotechnicznemii dla miejsicowego rolnictwa.

(d. c. n.)

ROZPORZĄDZENIE RADY MINISTRÓW
z dnia 2 czenwoa 1926 roku,

o utworzeniu Polskiego Komitetu Energetycznego.
Na podstawie art. 18 dekretu Rady Regencyj-

nej z dnia 3 stycznia 1918 r. (Dz. Pr. Nr, 1 poz. 1),
zarządza 'się, co następuje:

§ 1.
Przy Ministerstwie Robót Publicznych tworzy

się Polski Komitet Bnerigeltyczny,
§ 2,

Do zadań Komitetu należy:
1) 'iildział w pracach Światowej Konferencji

Energetyczne)) i jej Międzynarodowej Rady Wyko-
nawczej, ewentualnie innych komitetów pochod-
nych, jako też dążenie do przeprowadzenia na ob-
szarze Polski ufchwał tych organizacyj;

2) wydawanie opinji w sprawach, związanych
z wytwarzaniem, przesyłaniem i zastosowaniem e-
nergji pod wszelką jej postacią, itak z własnej ini-
cjatywy, jak i na lżądanie 'zainteresowanych Mini-
sterstw, 'przedsiębiorstw państwowych, oraiz .orga-
nów samorządowych;

3) Współdziałanie:
a) w popieraniu działalności, zmierzającej do

racjonalizacji gospodarki energetycznej;
b) w popieraniu i gromadzeniu prac i wydaw-

nictw naukowych w zakresie gospodarki e-
nergeitycznej, oraz w międzynarodowej wy-
mianie itakfch wydawnictw,

c) w zbieraniu danych w celu ustalania bilan-
su energetycznego Państwa,

d) w rozpowszechnianiu wiadomości o zasa-
dach itacjonalneij .goispoldarki energetycznej
i drolgach dio (jej osiągnięcia.

Komitetowi Enerjgetycznemu mogą >telż być
przielkazywane do rozipoznania inne sprawy, mające
związek z zadaniami wyżej wyszcizególnionemi, o
ile zainteresowane Ministerstwa uznają za pożąda-
ne sikorzysltać z opinji Kotniltetu,

§ 3.
Zainteresowane Minitetersitlwa oraz przedsię-

biorstwa państwowe i ^amorząldowe ipopierają pra-
ce Polskiego Komiteitiu Energetycznego przez udzie-
lanie mu w miarę możności materiałów, wchodzą-
cych w zakres gospodarki energetycznej, a sfco w ce-
lu umożliwienia mu ujęcia oałokształłtiu tej gospo-
darki w kraju.

§ 4.
W skład Potekielgo Komitetu Energetycznego

wchodzą:
1) przewodniczący oraz. jego zasrtępea, powo-

łani przez Ministra Robót Publicznych z pośród
'działaczy ma poilu techriiioznem lub przemy słowem;

2) 12 przeidisftaiwilcieli Rządu, delegowanych
przez Ministrów, a mianowicie: 4 przedstawicieli
Ministerstwa Robót Ptub'liicznych — z zakresów:
hydrograf ji, drójg wodnych i wód miespławnych, e-
lekitrylikacji, oraz drólg ląjdowych, 3 przedstawicieli
Ministerstwa Przemysłu i Handlu '•— z zakresów;
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węglowego, naftowego i przemysłu (przetwórczego,
2 prziedsitawiclieli Ministerstwa Kolei, oraz po jed-
nym przedstawicielu Ministerstwa Spraw We-
wnętrznych, Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Pań-
stwowych i Ministerstwa Spraw Wojskowych;

3) 12 przedstawicieli praducenltów i odbiorców
energji, organizacyj zawodowych i instytucyj nau-
kowych, jak np. wyższe iszkoły techniczne, Pań-
stwowy instytut Geologiczny, jak również zwią-
zków samorządowych, których to przedstawicieli
delegować foędią instytucje i organizacje, wskazane
przez Ministra Rolbót Publicznych, ,

Nadto w posiedzeniach Pollskiego Komitetu
Energetycznego mogą — w razie potrzeby — brać
udział z :gło.sem •doradczym osoby, zaproszone przez
Ministra Robót Pulblicznych lub przewodniczącego
Komitetu,

. § 5-
. Posiedzenia Koanttemu zwołuje przewodniczący

z własnej inicjatywy lub na wniosek jednego z Mi-
nisterstw, albo teiż na żądanie, zgłoszone 'do Mini-
sterstwa Rolbót Publicznych przynajmniej przez
*/a członków Komitetu, Komitet moiże powziąć waż-
ne uchwały, jeżeli w posiedzeniu bierze udział co-
naj mniej połowa członków. Uchwały Komitetu za-
padają zwykłą większością [głosów; w razie rów-
ności głosów, Tozstrz,ylg"a głos przewodniczącego'.
W protokóle umieszcza się opinję zarówno więk-
szości, jak i mniejszości Komitetu,

Dla spraw specjalnych może Komitet wyła-
niać z pośród siebie Komisije pod- przewodnictwem
członków Komitetu, z prawem Jkooptatfji współpra-
cowników z poza jego grona. Komisje przedsta-
wiają swoje wnioski Polskiemu Konniltetowi Ener-
getycznemu do zatwierdzenia.

Protokuły poisieidzeń, oraz czynności biurowe,
związane z pracami Komitetu, .prowadzi Minister-
stwo Rcibót Publicznych przez swych fiunkcjoma-
rjuszów.

§ 6.
Wykonanie 'ninieijisaejgo rozporządzenia (powie-

rza się Ministrowi Robót Poibliczinych,
§ 7.

Bliższe postanowienia o sposobie 'Urzędowania
Polskiego Komitetu Eneirjgetycznego określi regu-
lamin, uchwialony przez Komitet. Regulamin wy-
maga zatwierdzenia przez Ministra Robót Publicz-
nych.

§ 8.
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie

z dniem, ogłoszenia,
Prezes Rady Ministrów: (-—) K. Bartel.

Minister Robót Publicznych; (—} W. Bronieiuski.

Sprawozdania z/posiedzeń.
iProtokuł 1-go posiedzenia Prezydjum P, K, En,

z dnia 24 listopada 1926 r,
Obecni pp.i Inż, L. Tołłoczko — IPrezes iP. .K. En„

Liż, K, iSiwicki — Vice-.Prezes iP, iK, En., Prof, B. Ste-
famoiwski — 'Sekretarz Generalny, Inż. W, Rosental —• De-
legat Wydz. Elektr. M. R, P. i Inż. Cz; Młkmlski — Kie-
rownik Ciura P, K, En.

Porządek dzienny:
1, P-rottolcuiły posiedzeń dotychczasowych ,i ogłaszanie

ich drukiem;
2, Sprawa najbliższych publikacyj (referaty zgłoszone

na konferencję, nazwa publikacyj, forma i t. p,);
• •'.. 3. WyihÓT czasopisma jako .organu P. K. En,

4. Sprawa degelatów instytucyj nauk,, przemysł,, spo-
łecznych i tedhn. do P. K, En,;

5, Budżet P. K. En, na rak 1927;

6, Regulamin P. K. En,;
7, i(Jr,ganizacja Komisyj P. K, En,;
8, Regulamin Komisy];
9, Termin i porządek obrad Plenum;

10. Wolne wnioski.
1, Rozpatrując sprawę dotychczasowych prac P. K. En.,

postanowiono ipo długiej dyskusji traktować dotychczasowy
okres organizacyjny, ja'ico 1-szy wkres pracy P, 'K, En,; za-
myka ten okres plenarne zebranie, otwarte przez Ministra
R, iP, Mafterjat, dotyczący dęgo okresu należy wydać w po-
staci broszury, .obejmującej sprawozdanie z wstcipnago okre-
su prac 'P, K, En,, wraz z wnioskiem Rady Elaklr, o utwo-
rzeniu P, K. En. i rlozporządzeniem 'Rady Ministrów, powo-
lującean P, K. En, do życia,

2a) Postanowiono zamieścić w wydawnictwie p'owyż-
szera oipracowanie r.ast, temiatów:

1. Zadania akciji energetycznej na terenia narodowym
i międzynarodowym;

2. Inicjatywa angielska w sprawie wsipó!|pracy między-
narodowej na polu energetyki;

3. Program akcji energetycznej ustalony na I-ej Świa-
towej Konferencji IlnergeŁycznaj w Londynie;

4. Powstanie polskiej organizacji energetycznej dra
zorganiaowania udziału Polski w Konferencji!

5. Przebieg Koniurencji, dorobek jej prac;
6. .Sprawozdanie delegacji polskiej :na Konferencję;
7. Referat zgłoszony przez Pplskę na Konferencję;
8. Organizacja stałego organu miedzymarodowego oraz

wspóllpraca Polski z S^kretarjatem tymczasowym
w Londynie;

9. Projekt Statutu Rady Wykonawczej I-ej Świat, Kon-
ferencji Eneregetycznej;

10. Froigram Konferencji Energetycznej w Bazylei;
11';, Sprawozdanie z przebiegu Konferencji oraz doro-

bek jelj prac,
12. Sprawozdanie delegacji polskiej na Konferencję

powyiższą;
13, Reierat zgtoszony przez Polskę na Konferencję

w Bazylei;
14. Onganizacja '.stailago Polskiego Kioimitetu Elnerge-

tyczne'go [roztp. Rady Ministrów, regulamin, komi-
sje- i podkomisje 'P. K, En. oraz proigram prac na
clcres iia-jlbili.ższy).

2b) Co do formy wydawnictwa atajlego P. K, En,, po-
Klanowioino dnukować je w łprmacie normailnym A4, aao-
f.aitrując w tytuł „Sprawozdania i prace Polskiego Komitetu
linengetycznego'', wraz z iprzek.adc.im kaincuskiimi tcigclż tytul-u
w brzmieniu: „Bulletin du Comić Polonais de il'Baergie".

2c) Prócz wydawnictwa wspomnianego pod 2a, wydać
osobno, mieszczący się w niem zresztą, referat o źródłach
Ł-nerigji w Pdlsce, na wzór wydanej poprzednio broszury
,,Les restsources de l'aner,gie ein Poloigne", w prziekładzie pol-
slciim i z uzuipehiieniem zawartych tam danych statystycz-
nych iinaterjałami nowszemi,

3, W -sprawie czasopisma, w którem byłyby drutowane
powyższe „Sprawozidauia ', prof, Stcianowski proponuje wy-
łonić tygodnik „iPrzegląd Techniczny", odpowiednio to mo-
tywujjąc. „Przegląd Teeihniczny" cświadczył gotowość drulku
powyższych amaterjałów, proponując P. K, N. pokrywanie
kosztów drulku i papieru. Ostateczną decyzję w tej sprawie
cldioiżono 'do jednego z następnych posiedzeń,

4, .Przechodząc do sprawy delegatów instytucyj spo-
łecznych do P, K. En,, uzmaano, że przeiwiidiziana ich liczba,
w myśl roap. R. M, (12 osób) jest zibyt m a k Ponieważ jed-
ivaik nowelizacja poiwyższego rozporządzenia 'mogłaby się
przeciągnąć, postanowiono narazie taj sprawy nie poruszać,
zaś instytucje, których udział jest pożądany i które pragną
wejść do P, K, En,, zaprosić, lecz z głosem doradczym, jak
to przewiduje tefoecnie rozip, R, M,

5 i 6, Rozpatrzenie sprawy budżetu i regulaminu
P, K, En, odłożono,

7, JProf. iStefanowski referuje projekt organizacji Ko-
imisyj P. K, En, i przewidywanych dla nich prac, W dysku-
sji wypowiadano się za ograniczeniem liczby Komisyj, 'za
oddzieleniem spraw inwentaryzacji źródeł enerigji od spraw
ich racjonalnego wyzyskania, z drugiej strony wskazywano
na konieczność lodstąlpienia 'w niekt, wypadkach od czysto-
loigiczinega podziiałiu ipracy w 'Komisjach, ze względu na wa-
rumki miejscowe. Zamiast takiego podziału, 'mogłyby 'być
utworzone Komisje, lobejmmjące nawet iki'1'ka zagadnień,
w tych miejscowościach, gdzie zgruplowani są odpowiedni
fachowcy, którym przejazidy na posiedzenia Komisji przy
ianyinp podziale p.raic s;prawilylby wiele trudnoiśoi. Ostatecz-
ną decyzję odłożono do nasi, posiedzenia, które wyznaczono
na dzień następny 25-igo listopada,

8 i 9-ty punkt p'orządku obrad również odłożono,
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TOM III

POLSKIEGO KOMITETU NORMALIZACYJNEGO
BULLETIN DE L/l COMMISSION POLONHISE DE ST/INDfiRDrSflTIpN

T R E Ś Ć :
W s p r a w i e p o l s k i c h n o r m c e m e n -

t u p o r t l a n d z k i e g o , nap. L. Kara-
siński. .

W s p r a w i e r e c e p t y o g ó l n e g o s k a -
ż a n i a s p i r y t u s u , proponowanej
przez P.D.M. S., ref. Inż.W-Kączkowskiego.

WHRSz/iwa
19 STYCZNIfl

1927 r.

S O M M H 1 R E:
S u r l e s n o r m e s p o 1 o n a i s e s d u c i-

m e n t p o r t l a n d d e ą u a l i t e s'u-
p e r i e u r e, par M. L. Karasiński. ..-

S u r l a r e c e t t e r e l a t i v e a l a d e n a-
t u r a t i o n d e 1' a 1 c o o 1, proposśe par
la Direction du Monopole d'Alcool, par

' M. W. Kączkowski, Ingenieur,
• ••• ••••> •••••(•••••••aagaiimiai n

W sprawie polskich norm cementu portlandzkiego:
Napisał L. Karasińshi.

Tuż w roku 1925 Izba Budowniczych w Krako-
I wie wypowiedziała się za wydaniem norm wy-

%) soko wartościowego cementu. Nieco wcześ-
niej złożyłem w P, K. N. projekt normy przednie-
igo cementu portlandzkiego, ta norma jednak zo-
stała przez Komisję odrzucona, jiako przedwczesna.
Dziś imoiżie ijtiiż będzie na czasie, dlatego ponownie
ją ogłaszam w postaci .projektu, opartego na bez-
pośrednich badaniach w Lafo-oratorjum Wytrzyma-
łości Tworzyw Politechniki Warszawskiej, Średnie
wyniki prób podaje tablica I (p. str. nasi).

TABLICA II.
Najwyższe wyniki prób podaję w tablicy II.

Zestawienie wyników najwyższych.

1
2
3
4
5
6
7
8

9
10
11

12
13
14
15

ns

o
•4-J

G)

£j
O

^L

F
B
D
C
K
E
J

H
G
P

M
N
L
0

W y t r z

R o z c i ą g a
Zaczyn

7 dni

66,9
74,8
58,9
50,0
55,8
66,3
65,3
62,7

44,1
64,7
57,6

48,0
39,7
35,4
38,7

7 dni

43,8
46,8
37,7
38,4
36,2
38,0
39,9
37,8

34,1
32,4
31,3

26,8
24,7
21,9
15,0

y m a t

n i e
Z a n

28 dni

46,2
48,4
43.4
39,0
42,6
42,2
43,7
46,6

41,2
40,0
39,5

35,8
•29,8
27,5
20,1

o ś ć w
Ś c

r a w a

3 dni

459
366
412
372
— '

299
343
—

241
243

—
144
—

kg/cm

ts k a ń

1 : 3.
7 dni

586
570
505
476
460
444
440
431

403
373
360

291
264
200
199

i e

28 dni

658
672
555
574
627
585
577
524

593
449
444

475
412
279
287

Rok
wyko-
nania
próby

1925
1926
1925
1925
1924
1926
1924
1925

1924
1926
1926

1925
1925
1926
1923

OJ

5" d
o 0

a

N
U

a
a

o

«"ii
S <D

-M £>

S fe
r) o
J H

Jak widać z tych zestawień, znaczna więk-
szość cementowni krajowych oddawna juź znacz-
nie wyprzedziła normę PN — B — 201, istotnie
więc, w myśl 'Orzeczenia krakowskiej Izby Rudow-
.niczyoh, należałoby wydać normę przedniego ce-
mentu portlandzkiego, a przynajmniej

„tę normę przygotować i jiuiż diziś w odpowied-
nich punktach przewidzieć," ;

Nadto praignę, również na podsitawie kil"kumie-
sięcznych badań w Lalboratorjium Wytrzymałości
Tworzyw, poddać krytyce ogółu -—.projekt normy.

polskiego piasiku normalnego 'do prób cementów
krajowych. Sądzę, że i ta norma jest potrzebą chwili.

Przedni cement portlandzki,
(Szkic projektu normy)

1° P r z e d n i c e m e n t p o r t l a n d z k i
stanowi tworzywo wiąjżące, otrzymane przez wła-
ściwe i dokładlne •zmieszanie surowców, zawierają-
cych wapień i glinę, przez ^wypalenie tej miesza-
niny przy temperaturze spiekania i ścisłe .zmielenie
wypalin, Wszelkie dodatki po wypaleniu są wzbro-
nione, z wyjątkiem gipsu i wody. Odsetkowa za-
wartość dodanego gipsu nie tnoiże przekraczać 3%,

Pirzedni cemient portlandzki różni się od nor-
'mialnego wyższą wytnzymałośtią i szybszym jej
wzrostem,

Winien być dostarczany w opakowaniu, do-
statecznie zabezpieczaj ącem zawartość od wilgoci.

Tworzywo wiążące, nie odtpowiadające wszyst-
kim wymaganiom tej normy, nie może nosić miana
przedniego cementu portlandzkiego,

2° P r ó l b y ' j akotśc i p r z e d n i e g o ce-
m e n t u p o r t l a n d z k i e ,g o winny być robio-
ne w piracowniacłi odpowiedtóo uposażonych i ce-
lowo prowadzonych. Sprawność pracowni określa
.się w odpowiednich odstępach czasu i;ujawnia we
właściwych orzeczeniach, W spornych wypadkach
ostateczne orzeczenie należy do pracowni Politech-
nik krajowych, mianowicie do Mechanicznej Stacji
Doświadczalnej Politechniki Lwowisikiej i do Ła-
bor^torjum Wytezymąłdiści Tworzyw Politechniki
Warszawskiej.

Próby przedniego cementu portlandzkiego' mo-
gą być p e ł n e 1 a b di a ir a ź n e,

. P r ó b a p e ł n a ustala: warunki wiązania,
stałość objętości, stopień zmielenia, ciężar właści-
wy, 'skład chemiczny i wytrzymałość, . '

P r ó b a d o r a ź n a aiatala tylko 'warunki wią-
zasia i stałość •oibjętości, tnie może być przeto od-
biorczą, siłuiży zaś jako 'doraźny sprawdzian przy
wykonywaniu irobót, o iile cemient uprzednio już był
przyjęty, na zasadzie wyników prób odbiorczych,
to jest pełnych. Liczba prób 'odbiotrezych w sitosuin-
ku do danej dostawy lufo kupna winna być przewi-

' diziana w umoiwie, i .;••;,
3° C e.c..h,y,,-, p rLz,.©.d.! n &-e g1 o >' c e im. e n t';u

p o r t l a n d.z k i eg o czynić w,innyi zadość nastę-
puj ącym wymaganiom, , ,t, .,
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A , C e c h y f i z y c z n e Sposoby wykony-
wania prób fizycznych podaje P 'NI B,

a. W a r u n k i w i ą z a n i a są normalne,
gdy cement zaczyna wiązać najwcześniej po upły-
wie 40 minut i kończy przed upływem 10 'godzin.

Sb. S t a ł o ś ć alb j ą t oiś c i cementu jest ziu-
pełna, gdy placki z właściwego zaczynu nie paczą
się i nie .dają pęknięć lufo rys 'radialnych po 3-go-
dzinnej kąpieli parowej. Na żądanie odbiorcy w u-
mowie może być przewidziane dodatkowe spraw-
dzanie stałości objętości: pllacki nie powinny się
paczyć, ani dawać pęknięć i rys radialnych po 28-
dniowej kąpieli wodnej i 28-dniowej kąpieli po-
wietrznej.

Ci• S 't o p i e ń a m i e 1 e n i a cementu jest
normialny, ,gdy pozostałość na isicie Nr, 4900 nie
przekracza 15%>, a pozostałość na sicie Nr. 10 000
nie (przekracza 20%.

d, C i ę ż a r w ł a ś c i w y cementu winien
wynosić przynajmniej 3 glcnr\

B, C e c h y c h e m i c z, n e, Sposoby wyko-
nywania prób chemidznych podaje PN(B,

e, S t r a t a p r z y w y iż a ,r z a n i u cemen-
tu nie może przekraczać 3%,

f, P o z o s-1 a ł o ś ć n i e r o z p u s z c z a 1 n a
cementu nie może przekraczać 1,5%,

ig, Z a w a >r t o ś ć SO3 w cemencie nie może
przekraczać 2,5 %,

h, Z a w a r t o ś ć m a g n e z j i w cemencie
nie może przekraczać 3 % .

i. S p ó ł c z y n n i k h y d< r a . u l i c . z n y ce-
mentu ma być zawarty w granicach od 1,7 do 2,2,

C, C e c h y w y t r z y m a ł o ś c i o w e , Spo-
soby wykonywania prób wytrzymałościowych po-
daje PNB.

k. W y t r z y m a ł o ś ć 7 - m i o ' d n i o w a za-
czynu czystego cementu na rozciąganie- ma wyno-
sić conajmniej 50 kglcm2.

1, W y t r z y m a ł o ś ć 7 - m i o d n i o w a za-
prawy cementowej 1 : 3 na rozciąganie wynosić ma
conajmniej 30 kgl<cm".

m. W y t r z y m a ł o ś ć t r z y d n i o w a za-
prawy 1 : 3 na ściskanie ma wynosić przynajmniej
250 kglcm2,

n. W y t r z y m a ł o ś ć 7 - m i o d n i o w a za-
prawy cemeritowej 1 : 3 na 'ściskanie wynosić ma
conajmniej 400 kgjcrri2, Prócz 'tego, na żądanie od-
biorcy może być wymagane w umowie sprawdzanie
28-dniowej wytrzymałości zaprawy 1 : 3 na ściska-
nie, która nie powinna być niższa od 500 kglcm2.

4° O i z e c z e a i e j a k o ś c i p r z e d n i e -
go c e m e n t u p o r t l a n d z k i e g o winno mieć
układ następujący:

NAiZJWA
PRACOWNI

Nr..
dnia 19

O R Z E C Z E N I E J A K O Ś C I P R Z E D N I E G O
C E M E N T U P O R T L A N D Z K I E G O

P r ó b k a . . . *) kg p o c h o d i z i z c e m e n t o w n i . . . .
B a j w a c e m e n t u C i ę ż a r w ł a ś c i -
w y cementu . . . . glcrn*.
S t a ł o ś ć o b j ę t o ś c i , . . , s )

1) Próba pełna wylmaga 25 kg cementu.
3) Wyipisać nazwę cementowni, dała wysyłki i otrzy-

mania pTóWki, podać wyką/ świadectw uwierzytelniających
z wyszczegótoieniiejn pieczęci i ł . d.j zaznaczyć kto dał
próbkę,;

S t o p i e ń z m i e l e n i a . Pozostałość na sicie
Nr. 4900 wynosi . . " . % , na sicie Nr. 10 000 . . %
W a r u n k i w i ą z a n i a . Początek po upływie
, . . godzin , , . minut, koniec po upływie , . . go-
dzin . . . minut.

Wy tir z y m a ł o'ś ć c z y s t e g o c e m e n t u
przy właściwej zawartości wody . . . °/o w zaczy-
nie, oraz W y t ir z y m a ł o iś ć z a p r a w y ce-
m e n t o w e j 1 : 3 przy właściwej zawartości wo-
dy . . . % w zaprawie:

J2
jata
P H

1
2
3
4
5
6
.-a

dn
i

g

Wytrzymałość na
rozciąganie Wytrzymałość na ściskanie

Zaczynu |Normalnei zaprawy cementowej w stosunku 1:3
po 7 dn.
kg

cm2 T

kg/cm*

po 7 dn.
kg

cm2

4)

d=A
vÓ

6)

5)

po 3 dn.
kg

cm''

kg/cm1

po 7 dn.
kg

cm*
=Ł= A

(i/
'0

kglcm''

po 28 dn.
kg

CłW2

=b A

kg/cm*

C e c h y c h e mi i c z, n e, St ra ta przy wyża-
rzaniu . . , %, Pozostałość nierozspuMczalna . , %
Zawartość SO„ . . , %. Zawartość magnezji , . ,%.
Spółczynnik hydtiaiUiHoziny . . . .

U w aig i: . . . . 7)
Ceimenit . . . , s ) zadość wymaganiom normy

P N B 201
(iPodipis ikierowniika pracowni).

(d.n.)

W SPRAWIE RECEPTY OGÓLNEGO
SKAŻANIA SPIRYTUSU,

proponoiwandj przez D. P, M. S.
R e f e r a t Iaiż- W. Kącakowskiego*),

Wobao poddania rozważeniu Podkomisji Normalizacyj-
nej środków skaialjącycih proijiefctu D, P, M, S., dotycaąceigo
recelpty skaiżania olgólnego spirytusu przez zwiększenie ilo-
ści dodawanych dotychczas środków skażających, oraz przez
•uzupełnienie ich w idroidlze dadamia o'lejió:w nnusztardoweigo.
i krotonowelgo, >stwier,dizić nalleiży c& nastęjpiuje;

Zalgadaiienie potrzeby w!zlmocnien|ia recelpty skażani-a
oigólneigo spirytusu, oparte na oibserwaeji D. P, M. S,, że

roku
°)' Wpisać „normalna" — w przeciwnym razie zazna-

czyć obecność :pę'knięć dulb rys radialnych, p'0'd'ając bliiższe
wislkazówki, po. ja'kie,j ikajpieli owe wady wysląpiły na jaw,

4) W kotwmlnaah tylch wpisać wyniki prób bezpo-
średnich,

°) Wpisać średnie arytraetyczne wyników prób.
°) W tych 'koluimnaich podać odsetkowe adlchyl^enia od

średnich z właścilweinii znalkaTni,
T) Opilsać nieiprawiidtowości, ziaiuwafeomc przy próbach.
8) Wyipisać „czyni" ldb „nie czyni".
*) Załącznik do protołc-ułu 16-ego; posiedzenia Podko-

rtiislji Ńormiali'zadji środlków skażaiących.
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w województwach kresowych wschodnich spadło spoiżycie
spirytusu, jako napoiju, kosztem wzmożenia zapotrzebowa-
nia na spirytus skażony, poddać należy zbadaniu przede-
wsz^stldem pod 'kątem -widzenia polityki D. P. M. S., od
której zaileiy i -sposób skaiżattia spirytusu.

Polityka D. P, M, S. powinna mieć na celu:
1. .Zabieganie o jaiknajwiększe zuiżycie spirytusu do

celów technicznych.
2. Dolbór takich środków skażaljących, które nia

stwarzaiją możliwie żadnych triuidnoiści przy Użyciu skażone-
go spirytusu według jego przeznaczeima, a są wytwarzana
w kraju.

3. Ustalanie takich cen na spirytus skażony i takich
.warunków .jeigo nabywania, a'by 'był w stanie wytrzymać
iswoibodnie konkurendję z in-netni produktami, przez które
•moiże być do danego- celu zastąpiony.

4. Zapobieganie zużytkowaniu spirytusu, przeznaczo-
nego do celów technicznych, w postaci na,po(jów.

Ogólnie należy przypomnieć, że przed woijiną euro-
peijisfaą spirytus skażony był silnie rozpowszechniony, olbok
większych miast, prawie -wyłącznie w województwach za-
•chadinich, gdzie używany był w znacznych ilościach do o-
świetlemia i ogrzewania, W czasie wo'jiny zażywanie to zma-
lało do -minimuim, a obecnie powraca do stanu poprzeidlnie-
•go 'bardzo powoli, gdyż znaczna część przyrządów, stoso-
wanych przy niom, uległa zniszczeniu; nabywanie nowych
lamp i maszynek w dobrym gatuinkiu jeist 'bardzo utrudnione;
ceny monopolowe spirytusu skażoneigo w stosunku do in-
nych zastępczych były, zwłaszcza w początkach, wysokie;
trudność otrzymania spirytusu skażonego nietylko w sto-
sunku do przedwojennych warunków dzielnic zachodnich,
ale i w ogóle była bardzo znacizna i jraiiache/cała do stosowa-
nia spirytusu skażonego. , „

Faktem jednak jest, że w województwach zachodnich
rozpowszechnienie spirytusu skażoneigo jest mniej więcej
róiwn oliwie rne p.oinięd'zy wiekiszeimi miastami i prowincją, pod-
czas 'gdy w p'0'Z.ostałych okręgaioh zwiększone spożycie spi-
rytusu skażonego koinicentruije się w większych miastach
(Warszawa, Łódź, Lwów i t. p,), jakotoż na otaczających
je letniskach,

•Statystyka zużycia spirytusu skażonego za rok 1925
wykazuje, że wojewóidlzitwa b. >za(boru prtrslkie^o same
spotrzebowały 49,9% spirytusu sktóonągo (w r, 1924 —
58,1%), Jeiżeli dodamy do tego cyfrę zużytego spirytusu
w Warszawie, ora*-W województwie Lwowskiem, za wzglę-
du na Lwów, to oirzyinaimy 80,8% ogólnej ilości zużytego
spirytusu skaiżonego, czyli na pozostałe województwa —
z wyjątkiem tych pięciu — wypadtaie 19,2%,

,Z drugiej strony, spoiżycie spirytusu skaioneigo w woj,
wschodnich ('Nowogródzkie, Poleskie, Wołyńskie, Stanisła-
wowskie i Tarnopolskie) wynosi razem 5,0% w stosunku
do ogólnej ilości zMżytelgo spirytusu slkaJżoneigo. Z telgo
względu trudno jest uzirać ar,guiment D. P. M, S., jakoby
spadek s.poiżycta spirytusu Ikonisiuimpcyjnego w wojewódz-
twach wschodnich był wywołany przez picie spirytusu ska-
żonego, tetrdbardziej, że w woljl. Poieskaam., Wtoiyćskietn i
Sta>niis.ław.orwsklem, w stosunku do> rolku 1924, proioeatowe
zużycie tago spirytusu sipaidło, a i w cyfrach absolutnych
toż satfniO' zjawfeko się (powtarza,

Ze -^Ezystlkich wojewćdztiw jednio 'tyrko wojewódiztwo
Lwowskie wykazuje stosunkowo, silny wzrost zużycia spi-
rytusu' skatżonego: na głowę luiiności w r, 1'924 — 0,235 1,
ą w r. 1'925 — 0,403 litra, w stosunku1 zaś proceintowym do
oigóilnego rozlewu •— od(pO'wied'nio 12,7% i 17,1%, Wzrost
ten, ostry w (kwartałach r, 1924 ii wstrzymany w kwarta-
łach r. 1925 [w r. 1924 —S0,101,192 i 262 tys. 1 i w r, 1925--
214,292,29(2 i 297 tys. 1) .moiże być częiśioiowo wytłuimoczomy
wzmożeniem zitóycaa do celów fechnioznych, gdyż właśnie
województwo Twowskie wy!kazu'je znaiczny rozlew do be-
czek i do naczyń własnych odbiorcy. Przytem rozwój m,
Lwow â i podmiieijskłch je'go okolic mo'że wpływać aa wzmo-
żenie zuiżycia sipirytuisu skażoine.go. Waioselc więc, że w wo-
ijewiódzłwi-e tera naleiży oczeikiwać znacznego spożycia spi-
rytusu skaiżoneigo, jako napo îu, nie. jest słuszny, wobec po-

tiie .-go z. inneani województwaiMi kresowemi, gdzie

ludność w masie swej stoi niewątpliwie na niższym stopn;
kultury i wymaigań aimalkowy&h; dlateigo tęź_ sporadyczn. _
przystosoiwywanie1 spirytusu skażonego do picia nie jest dc
pomyślenia w rozimkra'ch szerokich. Wniosek ten może jed-
naik znaleźć pewne wytłumaczenie, jeżelli dopuścimy ist-
nienie sipecjalnych zakładów, w których spirytus ten moiżc
lyć przemysłowo odkażany: ale na to nie pomoże wzmo-
cnienie środków skaiżaljących, a tylko metody policyjne,
które wobec znaczniejszej ilości spirytusu rozlewanego do
beczek i naczyń odbiorcy moiże właśnie znajdą drogę uła-
twioną,

Natomiast w województwach zachodnich już obecnie
dają się słyszeć protesty przeciwko agólneniu sposobowi
skażania spirytusu, dzięki któremiu spirytus skażony, użyty
do palenia przy zamknie/tych oknach, wywołuje w pokoju
nieprzyljerainy zapach. Jeżeli nawet iprzyipulścwny, że dotyczy
to głównie lamp i maszyncik starych systeimiów i nadpsu-
tych, to jednak zljawdslko to naleiży uważać za wysoce ujem-
ne.

Jeżeliby D. P. M. S. zdwoiła ilość .mieszanki używanej
do skażania, to na osobników, którzy na wschodzie Polski
obecnie dorywczo. pi|ją spirytus skażony, wywarłoby to
wlpływ minimalny, szczególnie w [procentowym stosunku do
ogólnej cyfry spożycia. Natomiast krok taiki D, P, M, S,
zmusiłby więltiszoiść gospodarstw domowych, używnljących
spirytus skażony istotnie do celów oświetlenia i ogrzewa-
nia w zamkniętych poimie-szrczeniaich, do wyrzeczenia się te-
go pallilwa i w ten spoisób .spożycie spirytusu do tyoh celów
spadłoby bardzo znacznie, co niewątpliwie, musiałoby się
odbić dotkliwie na .całokształcie zużycia spirytusu do celów
technicznych. Jeżelilby ponadto oprowadzono do mieszan-
ki oleljki -musztardowe (.gorczycowe) i fc, p. związki, których
woń j.est istotnie dla 'kaiżdcigo kulturalnego człowieka nie' :

zwykle doJcuczliiwą Ł z trudnością dającą się usuną'
to solidni odbiorcy spirytusu slkażonego do cdó
oświilejt'lenia i ogrzewania niewątpliwie musieliby się .go ost.
tecznie wyrzec, co zredukowałoby zużycie clo tak dalek
idąceigo iminimuan, że mogłoby się to odbić bardzo ujemni*.
na oigólnym kontyngencie zużycia spirytusu,

Wofcec Jcrótkicigo termin.u i okresu wakacyjnego, trudlno
zebrać odpowiednie daine, ale liczyć się nal&ży z tem, że
wedil© wszelkiego prawdopodobieństwa znaczna część de-
naturatów musiałaby być sprowadzona z zagranicy z po-
wodu braku ich w takieij łloiści na rynku krajowym.

Dane statystyczne D, P, M, S, wyraźnie wskazują, że
w przeważającelj ilości wypadków osiągnięto o tyle poważ-
ne utrudnienia w Indywidualnem domowem oczyszczani]'
spirytusu skażonego, że normalni konsumenci spirytus *
w woijewódzitwaich wschodnich—właśnie najnieibezpiocznie1)
szych pod tym względem z racji stosurikowo niskiej kultury,
a więc i mało wyrobionego smaku,—spirytusu odkażone.go,
tak samo zresztą jaik i skażonego, w większych ilościach
nie ulżywają. Że .mogą się zdarzać sporadyczne wypadk'
.jest to rzeicz zrozumiała: istotą dolboru środków .slcażaiją-
cych było właśnie znalezienie, takich niedro.gich, w kraju
wyrabianych środków, w których obecności spożycie spi-
rytusu skażonego, jalko. naipcju, byłoby zjawiskiem możli-
wie najbardziej rządkiem, I dlatego te'ż wydaje się słusz-
nem twierdzenie, że Podkomisja zadanie swe spełniła, gdyż
znalezienie środków, k.tóreby zupełnie wykluczały możność
przystosowania spirytusu skażonego do celów spożywczych
uważać naleiży za niemoiżliwe.. Zadanie sprowadza się do
t&go, żeby normalneimu spoiżywcy o. niewysolkisij kulturze
uczynić spirytuis skażony conia|ranielj wstrętnym w spożyciu,
tudzreiż, ażeby nie opłacało mu się w sposób nieuchwytny
dla władz .policyjnych oczyszczać spirytusu. Natomiast w od-
powiednich aparatach i przy odpowiednim, nakładzie każdy
spirytus skażony motoa przerobić na nadający się do picia
przy stosunkowelj jednak łatwości wykrycia jego poctao-
dizenia.

Z przytoczonych daoych, opartych na statystyce D, P,
M, S.,_ wynika, _że jeiśli spoiżycie spirytusu, przeznaczonego
do picia, istotnie zmalało na kresach, to przyczyn t&go nie
należy się doszukiwać w nieodpowiednieim zestawieniu środ-
ków skażających. Pożądany cel <jest jnuż osiągnięty -w możli-
wej i dostatecznej mierze.

Drukarnia Techniczna,-Sp. Akc. w Warazawie, ul Czackiego 3-5 (Gmach Stowarzyszenia Techników).
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